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D ow iadujem y s ię ,  że  gabinet, odbędzie dzisiaj na­
ra d ę  w  celu obm yślenia środków- do zap e łn ien ia  p ró ­
ż n i ,  k tó ra  tak  n iespodziew anie  z a s z ła  w  ło n ie  m ini- 
steryuui. S tanow isko  zajm ow ane dotąd p rzez  lo rda 
P a lm ers to n a , należy  do ty ch , k tóre  niem ogą w ak o w ać  
ani jednego dnia d łu ż e j, nad konieczną po trzebę. P o­
w ołaniem  je s t  s e k re ta rz a  stanu  sp ra w  w ew n. z a ra ­
d zać  w szelkim  ew entualuościom  niespodziew anym ; je ­
go godziny, jego m inuty s ą  policzone. D z is ia j, po­
trzeb a  zastąp ien ia  go n a ty ch m ias t, n ag le jszą  je s t niż 
k iedykolw iek . P o rzucen ie  p racy  p rzez  robotników  
w  L an cash ire  może lada  chw ila  p rze jść  ze  stanu 
nieukonten tow ania do ro z ru c h u , a ostrość  zim y w y­
m aga najczu jn ie jszego  nadzoru  ze  strony  w ysokiego 
u rzędn ika , którem u pow ierzone są-obow iązk i s trz e ż e ­
nia spokoju i czuw an ia  nad osobam i, w ła sn o śc ią  i 
sp raw ied liw ośc ią . H ów nie je s t w aiiną rz e c z ą  dzisia j, 
gdy  k ra j ten p o w o łan y  je s t do cnerg icznćj i n iew zru - 
szonćj p o staw y  w obeo E u ro p y , i gdy  chodzi o w p ły ­
w an ie  zarów no  p rzez  stanow czość  i jedność rady , 
ja k  p rzez  s i łę  i ro zc iąg ło ść  naszych  uzbro jeń , w a­
ż n ą  je s t  pow tarzam y , aby  n-e by ło  opróżnionego miej­
sc a  pośród ty c h , k tó rzy  ra d ą  sw o ją  w sp ie ra ją  koro­
nę i s trzed z  winni bezp ieczeństw a  k ra ju , niezapom i- 
n a jac  o jego godności.

W y b ó r n astępcy  lorda P alm erstona je szcze  w ięk­
sze j nab iera  w ażności ze  w zględu  na stanow isko , j a ­
kie ten m ąż stanu  ta* d łu g o  za jm o w ał w obec kra ju  
i w  rad ach  korony.

Jak k o lw iek  nie mamy wielu powodów do mniema­
nia, aby lord Palmerston był się kiedykolwiek szcze-  
ręe i stale przywiązał do zasad liberalnego stron­
nictwa, z którym s ę dzisiaj tak nagle, i jak się zda­
je stanowczo rozstaje, i jakkolwiek rzadko w idzie­
liśmy się w możności pochwalania jeg) zrgranicznej 
polityki, każdy przecież przyznać to musi, że lord 
P alm erston  grał ważną i p erwszego rzędu rolę w na­
szych sprawach publicznych, a fem samem nie m że 
mieć za nsstępcę człow ieka stanu bez doświadczenia 
i politycznej przeszłości.

G dy b U reform y, z przyczyny  którego u stępu je , 
na leży  g łó w n ie  do departam entu  sp raw  w ew nętrznych  
musi en być przeprow adzonym  p rzez  m inist-a dobrze 
obeznanego ze w szystk iem i jeg o  szczegó łam i i u trz y ­

manym w zasad ach , podstaw ę p raw o d aw stw a  stano­
w iących . Jezls gab inet nie chce, aby  n a g łe  u stąp ie ­
nie lo rda  Palm erstona zn iew oliło  go do p rzyznan ia  
sw oje j nieudolności, to m u,; z a s ta ?ić ustępującego  
cz łow iekiem  przynajm niej rów nie znakom itym  i s ły n ­
nym w  kra ju  i zag ran icą , j*fc n;m b y ł sam  lord P a l-  
m eston. S zczęściem , m etrudae t9 zd a n je j poczy tu_ 
jem y za  p raw d z iw ą  k o n y * ^  4e a .icu nJe łb  „ ns 
środku  uzupełnieni i g ab in e tu , bez z a m ię sz a n h  b y n a j­
mniej do tychczasow ego ro z d z ia łu  czyanpści • bez
podnoszenia jakiegokolwiek Sp((ru co do wf aściwych  
zasług współubiegającyen się kandydatów, sporu bę­
dącego niebezpiecznym d h  każdego rządu, a szcze­
gólniej też dla rśsądu kcahcyjneg„_

C zytelnicy nasi zrozum ieli „as* z a p e w n e . gdyśm y 
w skazali okoliczności, k lore  p0 m  obrębem  w szelk ie] 
p re fe rencj i stronn czej, w sk a z u ją  następcę  lo rda  P a i-  
m erstona. Z d a rz y ło  się , że  mamy dz isia j w  gab in e­
cie jednego cz ło n k a  bez ortfe lu, zupełnie u w o ln io ­
nego d r  pe łn ien ia  rozlicznych  obow iązków  d e p a rta ­
mentu sp ra w  w ew n ę trzn y ch .

L ord Jo h n  Russell p ia s to w a ł już  u rząd  se k re ta rz a  
stanu  w departamencie^ k o lo n y , j to w c z a s ie , g d y  
p raw d z iw e  za sa d y  sdmmistracyi kolonialnej nierów nie 
gorzej niz zisis,j b y ły  po jm ow ane, i z je d n a ł  sobie 
w ów czas s ła w ę  adm in istra to ra  rozum nego i zgodne­
go. P rz e z  dv»a p ie rw sze  m iesiące bieżącego roku , 
k ie ro w a ł on sp raw am i zagran icznem i, ale niem a w ą t­
pliw ości, że  w ła śc iw y  kierunek jeg o  u m ysłu , i c h a ­
ra k te r  jego  stud iów , w sk a z u ją  gosp ecy a ln ie j do d e ­
partam entu  sp raw  w ew nętrznych . P ró cz  tego, stano ­
wisko członka gabinetu i lea d era  ( rz e c z n ik a )  w I z ­
bie niższej, bez osobnego porlfeilu, w iele przedsta­
wia niedogodności, których nieprse widywane w chwili,
g d y  j e  o b e jm o w ał. W  p o ^ c . i r m u  » p o s a d ą  m okre-  
ta r x a  s ta n u  sp ru w  w e w n ę trz n y c h , s ta n o w isk o  to od­
pow iada w szelkim  w ym aganiom  am bicyi, w  chw ili 
z w ła sz c z a , gdy  now y bill reform y ma być p rz e d ło ­
żony parlam entow i.

Niem żaa  z re sz tą  nie w id z ieć , żc  dym is3j7a lo rda  
PslnicrstoflE w  8obi© o s  osobistego od io śo ic  do ■ 
lorda Jo h n  R u sse ll, i nie je s t  zu p e łn ie  bez zw iązk u  1 
z jem , co się  d z ia ło  w  grudniu 1 8 5 1 . D zisiaj r ę k a -  ' 
Vt iC>ł rzucona, i lord Jo h n  R ussell podnieść ja  pow i* ' 
men* Ni ma godniejszej i trafn ie jsze j odpow iedzi na ’ 
to wyzwanie ,  nad p rzy jęc ie  bez w ah an ia  i pow ażne 
w ykonyw anie czynnośc i, ktdre lord P alm erston  tak

część i m u m - x m m a m ,

D W I E  N I E B O S Z C Z K I  

P o w i e ś ć .

nagle i nieoględnie porzucił. Zmiana którą propo­
nujemy jest mezaprzecznie na czasie

Dobrodziejstwem będzie dla kraju, pozyskać usłu­
gi ministra, który zapewne da nam zanomnieć sw o-  
jego poprzednika, i będzie umiał naprawić wszystkie  
jego błędy, które były istotną dzisiejszych trudności 
przyczyną.

Z  bardzo m ałem  w sparciem  opinii publicznej, bez 
żadnych  sym patyj w  parlam encie lord  Jo h n  R ussell 
p rz e d ło ż y ł  sw ój bill reform y w  r. 1 8 5 3 ,  i p rz y ję ­
cie tego billu p o s ta w ił jako  kondycyą sine qua non 
w ejśc ia  sw ojego  do gabinetu . G dyby nie ta  g o rli­
w ość, k w esty a  będąca  pow odem  d z isie jszego  sporu , 
b y ła b y  je sz c z e  sp o c z y w a ła  w  zac iszu  p rzez  rok  c a ­
ły .  J e ź li  w ięc  lord Jo h n  R ussell d a ł  pow ód do te ­
go ze rw an ia , to s łusznem  j e s t , aby  p rz e d s ię w z ią ł 
w szy stk o  co tylko je s t w  je g o  mocy, aby  złem u z a ­
rad z ić . Ja k o  cz łonek  gab inetu  lo rda  G re y a , lord 
Jo h n  R ussell w p ro w ad z ił bill reform y 1 8 5 1 . Ja k o  
cz ło n ek  gabinetu  lo rda  A berdeen  spodziew am y się  
że  w prow adzi bill reform y z 1 8 5 3 . T ak ie  postęp o ­
w anie dow iod łoby  k ra jo w i, że  niem a w cale  zam iaru  
porzucenia lub odroczenia  kw esty i. W y g ląd am y  tei 
decyzvi od roztropności gabinetu  i liczym y na to że  
m inister g łó w n ie  in te reso w an y , nie będzie  sie  w a­
h a ł ,  pod jąć  s ię  z a d a n ia ,  do którego z ty lu  w zg lę­
dów  je s t p o w o łan y m .

Korespondencja Czasu.
• *  p o d  S ą c z a  18 grudnia.

Fundusz jest wszędzie kamieniem węgielnym każdego 
przedsiębiorstwa, u nas jest on przeciwnie kamieniem
zawady, ua którym najpiękniejsze projekt* utykaj*. Jak- 
koiwjsk spodziewać s ię  n a lo ty ,  t o  p o  b lm kuU n  p rz e p ro ­
w adzen iu  in d em n izacy i, której usiln e  przyspieszenie N 
Pan, pismem najw. z 7go lutego r. b. jak najwyraźniói 
polecił; oraz przy głębokiej i praktycznój znajomości sto­
sunków i potrzeb, która je s t wybitną cechą naszego W 
Rządu krajowego, warunkom powszechnój pomyślności 
zadość staćby się powinno: wszakże nieda się zaprze­
czyć, iż obecne kryzys w majątkach i stosunkach ziem­
skich a ztąd wynikający ogólny niedostatek, wszelkie czy 
pojedyncze czyto zbiorowe usiłowania ku rozwinieniu od­
łogiem leżących żywotnych sił w kra ju , paraliżują. Gdzie 
bowiem, jak u nas, trudno o fundusz dla koniecznych 
potrzeb życia, gdzie albo z codziennym brakiem się ła -

(Ciąg dalszy.)
Gdy się staruszek posilił piwkiem, odezwał się w te

lIoWB I
— Spróbowało się na świecie wszystkiego Moci Do­

b ro d z ie ju : spróbowało się i pióra w  palestrze i szabelki 
na w ojaczce—  był na to czas, bo się długo żyje, a 
były do tego i okazye, ale nie o tem dziś mowa. Sp. 
mój ojciec chociaż miał nieszpetny m ajątek, dał mi tylko 
wychowanie, szabalkę, pas, kontusik, bryczkę, parę koni, 
hajduczka, parę set złotych, błogosławieństwo na drogę 
i kazał się losować. Pamiętam jak dziś dzień był pię­
kny a błotnisty, droga z ła , a oto, było to najlepsze, dla 
kawalera jadącego w konkury, bo niekoniecznie trzeba 
było furmana namawiać, aby się koło złamało w tój wsi, 
gdzie są panny na w ydania— i tak mi się też choąo nie 
chcąc, czy z woli furmana, czy z woli pana Boga, tra­
fiło, iż tuż koło wrót pana Podstolego Sandeckiego zła­
mało się u bryczki koło; — ha! niebyło co robićI trze­
ba było udać się do dworu, a śliczne* tam panny były!., 
jeno w ybierać, jeżeli pozwolą. I zaczęło się prosić naj­
przód u wrót O kófko do wózka pana Podnarościego, ten 
poszedł zapytać się do dworu czy dadzą?., pozwolono. 
N o—  jużcić za tę grzeczność, należało się podziękować 
Moci Dobrodzieju; prosiło się więc o wstęp do domu pana 
Podstolego — nieodmówiono — zaczęła się tedy znajomość 
i konkureneya. — Oglądałem wszystkie trzy Pa„ny debrze. 
I z urody, i z gospodarki i z pięknych manier podobała

mi się najstarsza — wszystko więc szło dotąd jak Bóg 
kazał porządnie — dalejże pukać do serca panny Julian­
ny... ele tu nie tsk łatwo jakoś o serduszko, jsk  do wrót 
o kółko prosić, by otworzyli— bzukajże sposobów jak 
się tam dostoć i jakie były zawody ku tem u? Ona uro­
dziwa i jam był nieszpetny, jdj ojciec bogaty, mój był 
nieubogi, ona pięknie wychowana i ja miałem wychowa­
nie... ale jak to mówią domowe. Swojskim mówiłem 
językiem, ale panna parło wała P® francuz nu —  ja  tań­
cowałem chwacko mazura, panna wolała menuety—  jam 
kył *ęgi, dziarski, rubaszny, P*nna gdyby pajączek mdła, 
lekka, cierpiąca migreny i zażywająoa larendogry; mnie 
gdy mdło było, jadłem bigos * kapustą a innój też cho­
roby prócz czczości żołądka niedoznawałem nigdy. I w tem 
my się to niby trochę niezgodni'- Ale panna Julianna 
nie była kapryśną—  uchowaj Boże, nie! —  a że ja  mo­
cny, a ona słaba, to też silny »ł»bemu powinien użyczać
opieki — tak pom yślałem   i będzie dobrze, a zwłaszcza,
że ile razy pokazała się moja przewyźka nad innerni w si­
le i w robieniu szabelką to milój Panna Julianna uśmie­
chała — ja też lubiłem przed nią zawsze z tem się produ­
kować. A że nasze Polki lubią tęgich chłopców a zu­
chów to nie sekret. C0 raz też bardziój serce moje lgnę­
ło do Julisi — ona była grzeczną, iniłą... je  nak było 
pomiędzy nami jakieś ale... któro?0 odgadnąć nie mógłem. 
Ojciec i matka panny sprzyjali ®* !)ardz°. Zacząłem tedy 
szperać za owóm ale. R at 'p o je c h a w sz y  w gościnę, tra­
fiłem na ochotę... zjechało się !silku »fis>adów , umyślnie 
ozy przypadkiem, t«g0 nie pamięta*e,n ~  młodzież roz­
poczęła tańce. Nuż ja zawiną*” ? PqI? do mazura, da­
łem susa do mojój Podstolanki, prosząc ją  grzecznie do 
tańca. » "f zepraszam... jużem zamówiona", wycedziła 
prześlicznie.—  Zamówiona ?.. Nic t0; A kto ją  tak wcze­
śnie zamówił? — ruszyłem wąsami, stanąłem na boku i 
patrzę —  patrzę, kto się zbliży, 8 P ^ rzę  wzrokięm prz*d

którym Julisia dwa razy modre swe oczka ku ziemi spu­
ściła. Aż tu sunie pan Wojewodzie niedawno z  zagra­
nicy przybyły, ale dawny sąsiad psństwa Podstolich, ma- 
nierny, grzeczny, nie majętny, ale majątku używać umie­
jący; i trzeba mu słuszność oddać przystojnie i pięknie 
zbudowany kawaler. Otóż i ale...; rzekłem do siebie. 
Krew mi zakipiała, trzeba to ale wyrugować i nie mała 
widzę będzie robota, bo p. Wojewodzie tak zatarasował 
serduszko, że się do niego dotąd dostać niemożna było 
Oni tańcują—  ja patrzę groźnie, sto ję , a krew mi kioi 
zazdrością bo im taniec szedł jak z płatka. Po tanich 
panna usiadła Ją stanąłem przy niój po praw ej, „dv4 
Wojewodzie stał już po lewój stronie -  on pray 8e m , 
ja  przy ręce. Pzed samą panną a nomiedz* n. L T  ’ 
ma, stał stolik ze świeoami JuliaiJ^„4 ■ 1 ?  . ,2"*
do Woiewndrica no Z  • 1,818 u4miechała się miło
żeby 2 f d 3 S w  * ?  Popatrzyła czasem z bobu. iak
iowodzin nrn«ri .6™. tu uiekoniecznie potrzebny. W o-
i» la  '» i ak,eś francuzkie androny w ucho.., 
j rzeafem w głos do obok mnie stojącego Jmci pana S ę- 
aziego: ranna Julianna jest najpiękniejsza panna w całój 
okolicy. To się rozumie, odrzekł. Panna Julianna sp ło - 
nęia gdyby kalina i uśmiechnęła się ni to ź le , ni to do­
b rz e —. pan Wojewodzie uśmiechnął się szydersko, a 0-  
bróciwszy się bu oknu; gdyż się to działo przy oknie, 
urw ał jakieś białe kwiecie z ważona, ponoś rum ianek, i 
jakby nic niezaszło, obrywając liście z tego kwiatu szep­
tał z cicha, patrząc na Podstolankę... Kocha?... nje 
cha — kocha ? nie kocha!... i skończyło się na kocha — 
Kocha?... no to dobrze— ale zobaczymy czy będzie ko 
chać?.. rzekłem sam w sobie; a przysunąwszy sie do sto 
l<ka słowiczym głosem wyrzekłem: I ia u , =
Waćpan Dobrodziój kochasz, dodałem , patrząc grożnfe na 
Wojewodzica. A no spróbujemy kto lepiói ? .  Ot t a k -  
będzie to próba przez og,eń Mości Dobrodzieju. Połóż 
Waśó nad świecą swój palec a ja  nad drogą położę mój.



mać, albo dla ratowania rok rocznie uszczuplającego się 
mienia, częstokroć od ust odjęty kęs chleba spieniężać 
potrzeba: tam trudnićj jeszcze zaprawdę o fundusz na 
wszelkie chociażby najkorzystniejsze przedsiębiorstwa. 
Tak przynajmniej stoją rzeczy u nas w górach. Dla te g o ,! 
jak o tein w liśce  moim z d. 30 listopada nadmieniłem, 
okazało się wiele trudności, gdy tute szy komitet drogo­
wy, przystąpił do utworzenia funduszu na budowę no­
wych i utrzymanie dawnych dróg obwodowych i do roz­
kładu ztąd wynikających ciężarów pomiędzy mieszkańców 
obwodu. Ze ścisłego obliczenia kosztów okazało s ię , iż 
celem zebrania funduszu, w edług stopy poditkowój, (nie 
według dotychczasowej zasady konkurencyi), należałoby 
cd stałych .podatków, jako dodatek nadzwyczajny (o ile 
mi wiad mo) a5/,po.» w pierwszym zaraz wymierzać roku. 
Powiększaj w obec powszechnego niedostatku, publiczne 
ciężary do tej wysokości, niezdawało się niektórym człon- 
koąi,kjęnjęfptu być rzeczą właściwa: zaczerń oświadczono 
życzenie pozostawienia i nadal dotyehczasowój zasady kon­
kursu yi do fund Jszu drogow ego, z tą jedynie odmianą, 
ażeby w ,stosownych miejscach na przyszłość pobierano 
ną rzęcz funduszu myto, tak dla ulgi kontk-ybuentom, jak 
niejnpiej, dla pociąanienia do wspólnego . ciężaru tych, 
co dotąd z dróg najwięcej, a cudzym kosztem użytkują, 
tojest kupców i,przemysłowców.

O i.twą wszelkiego powiększania ciężarów publicznych, 
jest wprawdzie w obec stosunków naszych, zupełnie u- 

-gruijtpyyaną. Gdy jed iak  w tym razie już nie idzie o po­
większenie funduszu djrogowego, które z uchwalonego 
poprzednio projektu budowy nowych gościńców Wynika, 
ale o słuszną zasadę konkurencyi do tagoż funduszu; 
gdy dotychczasowy sposób konkurencyi, cyfry ^ciężaru 
W ale oie ąm niejsza, ale ją  ,w stosunku . najnieróttniej- 
gsy.u ną  fcantrybuentów rozkłada: przuto przeważa tutaj 
m iieinanie, iż najmniój byłby jeszcze dotkliwym ten cię­
żar,i gdjby, skoro już poniesionym być m usi, na zasa­
dzie 'słuszności, tojest według stopy podatkowej, był roz­
łóż .nyin.

Potąd używany sposób konkurencyi nie jest wcale o- 
partym na zasadzie słuszności; znać że i W. Rząd takim 
g o u z ia ł , skoro ścisłe rozpoznanie tój rzeczy i przedsta­
wienie sobie stósownych wniosków polecił. Wiadomo bo­
wiem iż fundusz dróg obwod. składa się do tego czasu: 
i )  z drobnego dodatku podatkowego pod nazwą Kreis- 
strassenbetrag, z-gruntów niegdyś••dtMitinikalnych; 2) z o - 
bowiązku gm n dostarczania pewnój - ilości robocizny; 3) 
z obowiązku właścicieli dóbr, bezpłatnego dodawania do 
budowy i utrzymania znajdujących się w ich posiadło­
ściach dróg i mostów, wszelkich reateryałów jako to : fa-
s z y n ,  d r z e w a ,  k a m ie n ia ,  m ch u  i w a p n a  itp . ,  o r a z  p ł a c e ­
nia rzem tśiników  przy tych budowach użytych. Obok
innych części funduszu drogowego, stanowi dodatek dro­
gow y bardzo drobną liczb ę; przeciwnie zatóm, ciąży u- 
trzyinan e dróg obwodowych, na tych dobrach w których 
obręb e się znajdują, i na gminach: lecz i to w bardzo 
nierównym stosunku. Dobra albowiem w równiejszych po- 
łożeniach, albo mieszczące w sobie mnićj Tzek i stru­
mieni, nie wiele ponoszą kosztów, lub wcale żadnych; 
przeciwnie dobra iuaczój leżące, przerżnięte wodami, do- 
& ta czając drzewa na poręcze i wszelki materyał na mo­
sty, niekiedy bardzo znaczne ponosić muszą nekłady. 1 
tak , ,majętności górskie na gościńcu Krościeńskim, utrzy­
m u j  kilkanaście mostów i dostarczają na poręcze, w prze­
strzeni około 2 mil drogę na obłazach zabezpieczające,

przeszło 1000 sztuk budulcu. W łaściciel innój posiadło­
ści na drodze ku Tarnowu wiodącej, dodaje materyały 
i rzemieślników do 14 większych i mniejszych mostów 
(opró z pięciu na ubocznych drogach) po się z ppyyodu 
bystrosfti w ód, bar'd*® często powtarza. N ad(o„w sjptko 
zachodzi obeenfe V  zakresie k raM rencyU  ta jeszcze nie­
równość: że cbociśż dd mostów peWnój d ługości,  ąta- 
wienydi siłą właśćicjefii dóbr dólyćż|cych, dozwotpndra 
je s t na drogach cjTktrtarnych m yto; przecież Ód znacznie 
większych nakładów, jakoto od utrzymywania wjelkięh 
przestrzeni poręczy, lób kilkunastu pomniejszych mostów, 
któro razem wzięte przenoszą kilka razy długość do po­
boru myta most kwalifikującą, właścicielom dóbr doty­
czących nie służy ani w takim razie ta korzyść, gdyby te 
budowy bez obcó| konkurencyi prowadzić chcieli. Zdarza 
się zatem, że właściciel majętności ponoszącój znaczniej­
sze od innych ciężary, nie mając u siebie prawa poboru 
m yta, w sąsiedniej niniój obciążonej wgi takowe opłaca, 
j«k to na gościńcu Krościeńskim i w innych miejscach 
widzimy, a takie wypadki częstsze by być musiały, gdyby 
dotychczasowy zakres końkurencyi miał być zachowanym, 
a przy leni rogatki na rzecz funduszu drogowego zapro­
wadzone były. . , j,

W rozkładzie publicznych ciężarów winna być zawsze 
strzeżoną zasada słuszności, na której jak powyżej wy­
kazano, dotychczasowej podstawie konkurencyi zbywa; 
zdaje się być zatćm rzeczą jasną , że stopa podatkowa 
odpowiedniejszą, bo z zasady słuszności wypływającą 
podstawę rozkładu obowiązków do dróg obwodowych 
przedstawia; jeżeli bowiem konkureneya według stopy 
podatkowej wymagając od wszystkich zarówno dodatku 
“ / n o r  byłaby zbyt uciążliwą, o ileż nie jest uciążliwszą 
dotychczasowa, obarczając jednych za mało, drugich za 
wiele. Jeże li'zaś  tak je s t ,  że dodatek podatkowy prze­
chodzi moiność naszą: wtedyby może z budową nowych 
dróg obwodowych, aż do lepszych czasów, raozej się 
wstrzymać należało, niżf podejmować przedsiębiorstwo na 
korzyść ogółu, a kosztem niektórych. . .. »5

Pozwólcie mi w końcu sprostować najgłówniejszą z po­
myłek drukarskich które się do listu mojego z 30go li­
stopada zakradły. U nas uchwalono przedstaw enie do c. 
k. urzędu obwodowego bocheńskiego, względem potrzeby 
gościńców obWodowych od Paleśnicy do Wojnicza i od 
T anaw y (wsi w Rocheńskiem na pograniczy Sądeckiego) 
do Gdowa. Zamiast tedy „od Tarnawy1* wydrukowano „od 
Tafńowa**; co sens przekręca, wiadomo bowiem że mię­
dzy Tarnowem a Gdowem jest gościniec rządowy, a za­
tem obok tegoż, drugi cyrkiilarny potrzebnym być nie 
oidźe.___________________________

M”rtiry ifc 'l7  grudnia.
Klęska doznana przez TdrkÓw pod Synopą, znalazła  

silne echo w Aiglii. Times ogłosił energiczny artykuł 
o nieczynności flot sprzymierzonych i potrzebie wprowa- 
dze.ua ich ha morze CZarnb. Artykuł jego zrobił wraże­
nie tak w Londynie jak w Paryżu. Giełdy spadły. Nie­
szczęściem , nazajutrz Times ogłosi i inny artykuł, który 
usprawiedliwiał uderzenie fl <ty rosyjskiój na flotę turecką. 
Trzeci jegó artykuł był jeszcze meprzychylniejszy, dla 
Turcji. Tithes tWierdząc że Turcyaniejest w stanie o - 
bronić się prfceciw Rosyi, napomknął o potrzebie wy­
zwolenia ludności głowiańsko-chrześciańskich i urządzenia 
ich w federacyą. Ambksada turecka w Paryżu złożona 

z chrześcian, znalazła artykuły Timesa
M J M I M P W M — — — U—

Kto dłuźój wytrzyma ten lepiej kocha. I nuż ja nad pło­
mieniem piec Swój palec. Pan Wojewodzie w śmiech. 
P a n n a  Podstolanka krzyknęła: Co pan rob isz?—  Kochami., 
odrzekłem spokojn e.

Obstąpiono nas. Pan Wojewódzic zamiast by sam miał 
przystąpić do próby, uchwycił wyperfumowaną ręką za 
m oję, i śmiejąc się przytrzymywał ją  nad ogniem. 
J j  n ic— a palec się smaży; ja z bólu oczy stawiam, ale 
ani drgnę i nie rzeknę ani s ło w a , ans syknę. Pan Pod- 
iTtoli, ojciec panny Julianny, widząc co się dzieje; laek ł

— To mi chwat! To widzę M uciusz  / .  a szlachcic ja­
kiś na to :

— To mi Mucuś n ie; ale widzę cały brytan. Roze­
śmiano s ię — Panna Podstolanka w stała, a chwytając za 
rękę Wojewodzie* rzekła:

_  Pfu!.. to Żart nie ludzki.
—  Nie panno Podatolanko dobrodziejko, ozwałem się 

to nie ża rt; to najświętsza prawda, że pannę Juliannę ko­
cham , i jeszcze ja k !.. fl ująwszy za rączkę milutko poca­
łow ałem  i rzek łem : To do mnie należy, odjąć rękę panny 
Jul anny od ręki pana W ojewodzina, a uchwyciwszy silnie 
pana Wojewodzica za rękę przytrzymałem nad świecą:

—  A ,L  aj!.. rękę mi pan osmolisz!.. Parole d’ honneur!.. 
rękę mi pan, osmolisz 1..

—  Nie:— ja. ją  nie osmolę tylko opiekę dla miłości pan­
ny Podstolanki. A kochasz pan?...

— Ko... k<v. aj„. aj... boli... ko....
— , Jeżeli Pan koęhasz to cierp i dowodź...

- Ai, aj, sy... sy„. Puść mnie pan do stu katów...
'.Mości wpjewodzicu! Jeżeli kochasz to się piecz; a 

jeżeli nie to pow.edą: „Nią kocham.**
—  A j-  nie kocham... nip... nie, (puściłem niewie- 

ściucha) Julisia tak zbladła, że bliska była omdlenia! nie 
wiem czy jój było ta i w sercu , czy wstyd z tikowego 
wyznania konkurenta *ta się jakoś mężnie opamiętała i

większości 
mmum

bardzo niewczesnemi i n:epolitycznemi. Mniemam, że T i­
mes ogłaszając powyższe artykuły, był organem City, 
pragnącój pokoju, ale się mylono, albowiem w tych sa­
mych artykułach dziennik ten powstawał na warunki Ro­
syi, staranie się o zamienienie morza Czarnego na mare 
clausum  i usprawiedliwiał wprowadzenie na toż morze 
flot angielsko-francuzkich. Times ma cel jeden, cel do­
bry, ho chrześciański, ale w środkach należy wyraźnie 
do whimsicals, tj. do partyi kapryśników. Debaty wy- 
strofowały go za jeeo zmienność, ale Consłitutionnel 
mówił to samo co Tim es, usprawiedliwiając uderzenie 
fl ty rosyjskiój na flotę turecką. Z resztą, co powiedział 
Tim es  z pobudki chrześciańskiei, to powtórzył niemal 
LJnivers z pobudki katolickiej. Univers niewierzy w siłę 
islumizmu, i przeciw prężeniu schyzmy domaga się koa— 
licyi katolickiej Francy i i Austryi. (Jnivers okazuje ra­
dość, że Austrya pbliiyła się do Zachodu; porównywa on 
to co robi dziś Rosya w T urcy i, za pomocą wyrazu pro- 
tekeya, do tego. co robiło państwo rzymśkie w Karta­
ginie za pomocą wyrazów civitas i urbs; wykazuje zgu- 
bność polityki północnej i dodaje, że jeżeli chybi celu 
proponowany kongres, katolicyzm i zachód znajdzie się 
w wilii najazdu barbarzyńców.

Nieulega wątpliwości, że projekt kongresu wyszedł 
z Tuilerów, potrzebujących jego do podniesienia godno­
ści i znaczenia nowej dynastyi Napoleońskiój w gronie 
familii europejskiej. Dla interesu kongresu, rządowe dzien­
niki francuzkie przestały mówić- wojennie. W końcu tego 
miesiąca dowiemy się,, ozy Turcya przychyli się do pro­
jektu kongresu. Straci ona na czasie i na finansach; nie 
będzie miała pewności skutku f  ale zasiądzie na fówni 
z ambasadorem rosyjskim L podda swe interesa pod gw a- 
rapcyą całej Europy. Zdaje s ię , że Turcya przychyli się 
do kongresu, i że inaczój postąp:ć niemoźe, z przyczy­
ny, źo jest wasalką interesów całej Europy. Co' do pro- 
jektu bezpośredniego traktowania z Rosyą, Turcya zu­
pełnie go odrzuciła. r» v  , r i t i •»-,

Dzienniki francuzko-angielskie doniosły o wejściu na 
morze Czarne kilku statków sprzymierzonych, na wiado­
mość o klęsce odebranój przez Turków pod Synopą. La  
Patrie powątpiewa o tóm. Zdaje się , że powątpiewanie 
rządowego dziennika jest słuszne, i że Francya i Anglia 
dla ;interesu kongresu i  dla inieobraźenia Austryi, nie 
wprowadzą jak nateraz swych flot na morze Czarne. Gło­
szono, że lord Palmerston domagał się wprowadzenia flot 
i że dał z tego powodu dymisya; Pogłoska ta zrobiła 
wielki hałas w Paryżu, tóm większy, że z przyczyny 
złego stanu m orza, nieodebrano dzienników angielskich, 
i że depesze telegrafu podmorskiego były krótkie i nie 
j a s n e .  ,Dxiś c z y ta m y , Se I»r<l P a lm e rs to n  p o d a ł  « ia  do
dymisyi nie z powodu kwestyi wschodniej, lecz z po­
wodu reformy elektoralnój, proponowanój przez lorda 
Russel. Czy to jest prawda ? trudno temu uwierzyć. Lord 
Palmerston niemógł dać dymisyi tylko z powodu polityki 
zewnętrznój. O pogłosce, że Francya posyła swoje woj­
sko do Tulonu i że gotuje się do wysłania korpusu na 
morze Marmora, nawet nie wspominam. W ysłwiie kor­
pusu nie kwadruje z kongresem. Francya i Anglia mo­
głyby wysłać korpusa dopióro w razie nieudania się kon­
gresu. Francya gotuje się tylko do wojny powiększając 
swe wojskowe zapasy. W Paryżu minister woinv obsta- 
lował 10,000 siodeł. 1

Wiadomości z lądowego teatru wojny, zaczynają być 
sprzeczniejsze od czasu klęski, odebranój pod Synopą.

odwróciła z pogardą od W ojewodzie*, który litośaie pra­
wie *ó łzami w oczach patrzył na ntą czy z bólu na pal­
cu, czy na sercu, czy że utracał miłość i poważanie Pod­
stolanki, czy że palec osm olił, trudno dociec było, 
bo to się działo w okamgnieniu- Mnie wszyscy winszowali, 
Wojewodzie wyszedł. ^ ,

Ja Zaś obwinąłem białą chustką rękę lew ą, gdyż u le- 
wój patec na ten ból przeznaczyłem, wiedząc że mi 
nazajutrz prawa będzie potrzebną do szabelki, grdyż szla­
chcic polski większego czy mniejszego animuszu nie da 
z siebie na darmo zakpić i nie przepuści zaczepki płazem.

Nie przyiąwszy na teraz żadnych maści, które Podsto- 
lina ze swój apteczki przyni®8*8 1 wła8nemi rękami palec 
mi oblepić chciała, przybrało™ lepszą fantazyą, choć mi 
tęgo ból dokuczał, podkręciłem wąsa; a kazawszy grać 
polonesa podałem do niego rękę pannie Juliannie. Pod­
stolanka popatrzyła na mni® n,by z . ° g ą  ale miło i bli- 
ziuteńko przy mnie stanęła» 01-J *uląc pod moją o -  
piekę —  poznałem żem kota odsaazit od mleczka, bo u na­
szych niewiast męztwo i odwaga w wielkiej cenie stoi.

Noc całą była hulanka, wszyscy bardzo się ochoczo 
i  bawili, tylko ja bohatór tój sztu,£, byłem poważny bom 
1 wiedział, że to jeszcze nie zupeiI*a wygrana i nie koniec tój 

sprawie. Panna Podstolanka ni® można powiedzieć, żeby była 
zupełnie wesoła, ale ani też smutna. (D. c. n.)

BIBLIOTEKA STAROŻYTNYCH PISARZY
podług iV o jcick iego . Tomów 6.

(Ciąg dalszy).
Tom ligi Facsimile z notami p eśni Andrzeja Trzecie- 

skiego, drukowanój w Krakowi® “ w“ ?wy Hieronima W i- 
jetora r. 1549, pod napisem : » Modlitw* powssednya do

Troyce Swyętóy, przeciwko nyeprzyacyelom Koscyoła 
Swyętego.*4 — „D roga do Szwecyej, namoźnieiszego 
w północnych krainęęjj fąua,.Zygmunta III, Polskiego i 
Szwedzkiego .króla- odpraw iona, w 1594  r. przez Andr. 
Zbylitowskiego teręz nojyo ;wydpną,“ « Przedruk poematu 
w czterech pieśniach, drukowanego w Krakowie, u Jak. 
Siebejnehera, 1597, a przypisanego Mikołajowi Zebrzy­

dow sk iem u , marszałkowi koronnemu, znanemu późniój 
z rokoszu przeciw wspomnionemu królowi. —  „Przypo­
wieści Polskie przez Salomona Rysińskiego zebrane, a 
teraz nowo wydane i na centuryj ośmnaście rozłożone; 
nakładem Jakóba W irowskiego, Bibliopde Lubelskiego 
1629“ przedruk. — „Oekonum ia, albo 'porządek zabaw 
ziemiańskich, według czterech części roku , wydany przez 
W ładysława Stan. Jeżowskiego, studenta zacnój akademii 
Krak." Przedruk poematu wydanegp w Krakowie 1648 r . 
kończy go wiersz: „Zbytki teraźniejsze miejskich białych- 
głów. Autor mówi:

W miastach wielkich oprócz żon i panien Radzieckich, 
Włoskich ludzi dostatnich, także.i kupieckich,
Uirzysg strojno w bfawacie, lada rzem ieślniczkę, 
Łańcuszno i w sobolach, kaczmarkę, złotniczkę.
Także córki w kosztownych szatach urobionych,
W perukach po francusku dziwnie ozdobionych.

„Pamiętniki do panowania Jana III Sobieskiego, ze gpół- 
częsnego rękopismu, obejmujące listy i uniwersały tego 
króla. ftPrivilegium ląnionum, actum Sandomiriae anno 
1620,“ tojest ustawa cechu rzeźników w Sandomierzu.— 
Nowo przydany; „Spis chronologiczny przywilejów archi— 
v im akt dawnych w Sieradzu w r. 1850 znajdujących się. 
Najdawniejszy jest z r. 1380. Jest to ważny materyał do 
historyi miast Sieradza i Wielunia. (D. o. n.)



Obie strony się chełpią. Times lęka się klęski w Azyi, 
i  przyosyny rozpierzchnienia korpusów tureckich i nie­
chęci Persyi, która zaślepiona, a ujęta, może raucić się na 
posiadłości tureckie, szczodrze jej ofiarowane. Anglicy 
pokład ją  więcój ufności w Szamylu aniżeli w Selim i 
Abdi paszy. Odebrałem list ze Stambułu z dnia 1 t. m , 
który mi podaje różne szczegóły, ale szczegóły te wiecie 
już zapewnie od dni kilku. Plemiona muzułmańskie mają 
powstawać w prowincyach zdobytych na Rosyi (?) i po- 
magać Turkom. Zdobyte prowincye są administrowane 
przez urzędników tureckich przysłanych ze Stambułu. 
Organizar.ya pułku kozackiego w Stambule, już jest pra­
wie ukończoną. Kozacy mają być posłani nad Dum). Tur- 
cya wiele rachuje na wpływ, jaki wywrą kozacy na lu­
dności słowiańskie i na rosyjskich kozaków. W Serbii 
źle rzeczy idą. K«. Aleksander musiał opuścić Belgrad, 
w obawie aby stronnicy rosyjscy nie z.-zucili go z tronu 
i nie powołali Miłosza (?) znajdującego się w Bukareście. 
Serbowie śą zbyt niediiświadcżeni, aby mogli zrozumieć 
narodową politykę ks. Aleksandra. L a Patrie ujęła się 
za ks. Aleksandrem. Ks. Aleksander oburzył na siebie 
Serbów dlatego, że oddalił ministra Goroszanina, stron­
nika polityki słowiańsko-tureckiej, ale dzisiejsze wypadki 
pokazują, że to oddalenie było prawie koniecznóm.

Namyk pasza wyjechał z synami do Londynu. Nic on 
nie wskórał w Paryżu, dlatego że miał instrukcye zbyt 
niekorzystne dla finansistów. Głoszono, że Rotszyld do­
magał się w zastaw Judei. Pogłoska musiała być pro­
stym żartem jakiegoś dowcipnisia. Jeżeli Namyk pasza 
nic nie wskóra w Londynie, Porta będzie musiała prze­
słać mu inne instrukcye^ Mówiono wiele o pożyczce, któ- 
fą miała nadzieję Turcya zrobić w Ameryce. Zaiste, 
skarb amerykański ma wiele pieniędzy, ale skarb niejest 
bankierem i pożyczki robić niemoże. Skarb amerykański 
mógłby tylko, jęk to głoszono, kupić jaką wyspę turec­
ką dla trzjrmańia w niej stacyi, ale temu Francya i An­
glia miały się sprzeciwić. « j

Korespondencya Austriacka  pisze: Smutnego d,o4 
świadczenia nabyto wczaśie trwania zarazy bydlęcej 
w Galicyi, iż często zachodziła zwłoka w doniesie­
niach o wybuchu zarazy, przez co nie zdołano ,za-j 
pobiedz na czas rozpostarciu się tej choroby i prawię 
zawsze zaniedbano przepisanego użycia pałki celcnl 
położenia tamy pomorowi; z tego więc powodu poli-l 
cya weterynaryjna winna rozwinąć najskuteczniejsze 
ś ro d k i dla usunięcia przeszkód.

C. k. galicyjski rząd krajowy ujrzał się przeto znie­
wolonym polecić wszystkim miejscowym władzom, 
aby dawano jak  najtroskliwsze baczenie na stan by­
d ła  rogatego i bezzwłocznie zawiadomiały o krżdym 
choćby też pojedyńczym wypadku choroby lub pa­
dnięcia bydła, a zarazem ponowił obwieszczenie, 
iż właściciele ziemscy zaniedbujący natychmiast do- 

-liosić o każdym podejrzanym a u nich zaszłym wy­
padku zarazy, p-dpadną karze od 5 0  do lOO złr. 
mandatary usze zaś w tych samyrh przypadkach zap ła­
cą 2 0  - 5 0  złr. kary. Gdyby zaś z winy ich w tym 
względzie, zaraza się rozszerzyła we wsi ub tez da- 
Ićj, uznani będą za niezdolnych do sprawowania czyn­
ności dominikslnych, przełażeni z&ś gmin zaniedbu­
jący donieść o każdym wypadku we wsi do dominium, 
popadną karze od 5 do 2 0  zfr. ro. k. lub aresztowi 
■od 3  do 8  dni. W reszcie handlarze bydła nie dono­
szący o wypadkach zarazy zdarzających się w ich 
stadach zapłacą kary ód 5 —5 0  złr.

W iedeń 21 grudnia. Dzisiejsza Gaz. Wiedeńska 
zamieszcza następująca depeszę telegraficzną z Kra- 
kowa 2 0  b. m. od krakowskiego Prezydenta krajowe­
go hr. Mercandin do JExc. Ministra spraw wewn. 
w Wiedniu: J . C. W . A rcy-książe Karol Ludwik s:a- 
ną ł w tutejszym dworcu kolei o godzinie 12 minut 
15 w południe, w najlepszem zdrowiń; przyjmowany 
tam był przezemnie naczele wszystkich w ładz i szla- 
chty, przy bramie Floryańsklćj przez magistrat i wy­
dział miejski, a w mieszkaniu swojem przez c. k. jene- 
ralicyą i oficerów sztabowych i wyższych z uszano­
waniem, i raczył odbyć przegląd kompanii honorowej 
tu rozstawionej. Przyjęcie ze strony mieszkańców by­
ło  radesiśe.vB*p V ^ . ? ! f  u '  *•
- — M arszałek hr. Radecki wyjechał 16go z Me- 
dyolanu na powrót do Werony.

— Poseł ces. rosyjski bar. Mcyendorff, chory jest 
od niedzieli, i dla tego zwykłe w dniu imienin swo­
jego Cesarza przyjmowanie życzeń, tudzież obiad 
dyplomatyczny i wieczór musiały być odmówione, a 
tylko nabożeństwo w kaplicy misyi rosyjskiej od­
było się. n i

— Komisya wojskowa zajmująca się rozkładem 
ofiar dobroczynnych na żołnierzy rannych yr zamiesz­
kach w Medyolanie Ogo tutego tudzież kar pienię­
żnych ua miasto nałożonych, skończyła rsie^ywno 
czynności swoje. 67  rannych rozdzielono w m się  
otrzymanych łan  na 9  kat%ory i od 8 0  do 300  złr. 
m k. dożywotnie na każdego żołnierza. Wdowy i sie-

8 3 ,8 7 9  z łr., miasto zaś musiało złożyć na tenże sam
cel 8 4 ,0 0 0  z łr. . i

— Okrąg pułku likańskiego na Pograniczu woj-i

_____________________C z a s .______________

skowem nawiedzony niedostatkiem z powodu niepo­
myślnych zbiorów otrzymał zrozkszu
cesarskiego 10 ,000  metzów kukurudzy i 1390  ję ­
czmienia dla rozdisielenia między potrzebnych. Zbo­
że to zakupione w fryeście, Fiume i Zeng przesiane 
zostało do Carlobago. \y  migrę potrzeby dalsze je­
szcze wsparcie w zbożu okręgowi temu przvrze-
CZOBO.

— Przy uniwersytecie pragSkim otwartą zośtała 
z rozkazu cesarskiego katedra języka madziarskiego.

7Ś ® s  s y a. .
Reskrypt Cesarski Wydany j 0 naczelnika głó­

wnego morskiego sztabu Jego Cesarskiej Mości, 
admirała księcia Menszykotoa. Książę Aleksandrze 
synu Sergiusza, ^^ycięstw o  pod Sinopą dowodzi 
znowu, że nasza flota czarnom y^!^  godnie w ypeł­
nią swe przeznaczenie, szczerą, serdeczną rado­
ścią polecam .oswjadczyć walecznym maryna­
rzom naszym, że dziękuję jm za CZynj dokonany dla 
sław y Hossyi i dla honoru flagi ruskiej. W idzę z za­
dowoleniem, ze fljta ruska pamięta o Czesmie, i że 
prawnuki godne są swych pradziadów. Pozostaje ku 
wam Da zawsze niezmiennie przychylnym. Na ory­
ginale własną Jego Cesarskiej Mości ręka napisano: 
„i wdzięcznym,, “Mikołaj*.

S. Petersburg 39  listopada (v . s .)  1853  r.
poiTshiopą r  1 P°d«je następujący opis bitwy

Podajemy tu poniżej a[ektóre więC(y szcze„ófor 
we wiadomoscr o zwyc.ęstwie odniesionem przy S i- 
nopie, zebrane z opowiadań ustnych: v ice-adm irał
Nachimow, krążąc u brzegów Anatolii, dojrzał zm o­
rzą na przystani Sinop8kiśj oddzi8# W0Jjenn ch 0_
krętów tureckich. Na drugj dzień straszliwy wicher 
od W przeszkodził mu zbliżyć się do Sinopy. Nie­
zwłocznie odprawiony został do Sewastopola paro­
sta tek : Bessarabia, świadom ością, że statki nieprzy­
jacielskie znajdują się w przystani Sinopskićj.
, ^ ° o <,‘-rzr 8n,U .te, , w iadomosci, rozkazano trzem 130-dz.a#ovyym okrętom p 8ryż Wielkj kfJ. . R
stanty i Trze, sw. K apłani, ruszyć, pod fla^ąkontr­

adm irała  Nowosdskiego na południk S n«py i po łą­
czyć się z wiee-admirałem Nachimowem. Tymczasem 
vice-adm iral Nachimow z trzema okrętami i brygiem, 
korzystając z pomyślnego w iatru, dokonał rekone­
sansu przystani Sinopskićj, i obejrzał rozłożenie od­
działu nieprzyjacielskiego, składającego sfę z 7miu 
fregat, Igo sioopu, 2ch korwet, 2ch statków trans­
portowych i 2ch parostatków. Statki te były uszy-

-kowane w- łuk według kierunku brzegu, z źałożo- 
nemi szpringami, iśby p rzy  wszelakim wietrze sta­
nowić jednę linię. Na brzegu, naprzeciw przerw mię­
dzy statkami, usypane były 5 batćryi. Z  dniem lo g o  
na lb ty , p rzy łączył się z swym oddziałem kontr­
admirał Nowosilski. Vice-admiral Nachimow, w ydał 
do eskadry rozkaz, iż z pierwszym wiatrem pomyśl­
nym, admirał zamierza atakować nieprzyjaciela dwie­
ma kolumnami, z których prawą poprowadził vice- 
admiral Nachimow, wywieszając sw ą flagę na okrę­
cie Lesarzowa M arva, za nim pójdą ok rę ty  Wielki 
książę Konstanty i Czesna. Lewa kolumna, pod wo­
dzą kontr-admirała Nowosilskiego, miała się sk ła ­
dać z okrętów Paryż, Trzćj św. Kapłani i Rościsław.

Dnia 18go przy cichym sprzyjającym wietrze od 
ONO, o godzinie lOej rano, sygnałem admirała roz­
kazano eskadrze przygotować się do boju i ruszyć 
na przystań Sinopską. Okręty dwóch kolumn pod li- 
sel#mi zaczęły zbliżać się do nieprzyjaciela, którego 
z powodu panującej mgły 1 deszczu, dostrzeżono do­
piero w półmilowem oddaleniu. W ice-adm irał Nachi­
mow, podpłynąwszy n* odległość 8 5 0  sążni ku 
dwom fregatom nieprzyj*cielskim, z których na je­
dnej dojrzano flagę wice-admiralską i za którego 
rufą była baterya z I3 tu  dzia ł, zarzucił kotwicę 
ż szpringiem. Okręt Pary* s tanął jednocześnie na 
kotwicy; okręty pozostałe podchodząc, zajmowały 
naznaczone im miejsca w stósownem oddaleniu. Z a ­
ledwie okręt admiralski zapuścił kotwicę, kiedy n ie - ! 
przyjaciel rozpoczął na nasze okręty straszliwy o- J 
gień ze wszystkich swoich statków i bateryj. S trza­
ły  jego uszkadzały szczególniej rangout, ale okręty 
tejże chwili wyciągnęły szpingi, i zaczęły razić nie* * 
ustannym-celnym ogniem z swych dział nieprzyja­
ciela. Okręt Wielki Ksifże Konstanty  w niespełna 
pięć minut czasu zniszcW* b*teryę znajdującą się 
pod jego strzałam i- w pi>b,iżu niej fregata nieprzy­
jacielska, do której strzelał szczególniej z dział bom­
bowych pokładu dolnego, wyleciała w powietrze. 
W krótce potćm 0’,rę t P W *  bomb*nii w ysadził je ­
szcze jednę fregatę turecką- Po upływie godziny, 
w skutku celnych strzałów naszych okrętów, ogień 
nieprzyjacielski zaczął słąbnąń; tymczasem na okrę­
tach : Lesarzoioa Marya i Trzej Sw. K apłani, nie­
przyjaciel przebił szpring, frez okręty te miały na 
ło  ziach haki z linami, ' zaciągnęły takowe pod

w  j  . “ frprzyjacielskiemi.
• r j e £°dziny ogień nieprzyjacielski ustał pra­

wie: ó  fregaty, w tej liczbie admiralska 74  działo­
w a, paliły 8j ^  a B dwóch statków transportowych
rozbitych strzałam i i zatopionych, widać było tylko

maszty. Turecka część miasta paliła się w dwóch 
miejscach; o godzinie 8Va , na sygnał admirała roz­
kazano zaprzestać bitwy i jednocześnie posłano par­
lamentarza oficera do miasta z oświadczeniem miej­
scowej w ładzy tureckiej, iż jeżli z batervj lub 
z brzegu dany będzie choć jeden s trz a ł, wtedy ad­
mirał zniszczy i spali miasto do szczętu. Oficer ten, 
zabawiwszy blisko godzinę na brzegu, niemógł wy­
naleźć nietylko władz miejscowych, ale nawet ża­
dnego turka. Rozproszyli się wszyscy po wsiach 
sąsiednich. (D . n.).

T u r c y a .
Bohemia podaje następujący rys chronologiczny 

dotychczasowych wypadków wojny w Azyi po wię­
kszej części opierający się na raportach rosyjskich, 
który uzupełniamy z najnowszych doniesień:

Dnia 27  października w nocy Turcy napadli wa­
rownię Szekwetd (N ikołaj) nad morzem Czarnem 1 
zdobyli takową. W edług raportów rosyjskich była 
tam mała załoga złożona z 2  kompanii p i e c h o t y  od­
działu milicyi i kozaków z 2ma działami. Tylko 3 0  
ludzi ratowało się ucieczką.

Dnia 3 8  października pułkownik Kurganow ru«zył 
z posiłkami zOsurgetu ku Szekwetilowi spofkał Tur­
ków na drodze i zmusił do odwrotu do twierdzy. 
Wieczorem Turcy trzy wycieczki przedsiębrali na o- 
bóz Kurganowa, ale odparci ze stratą 3 0 0  ludm. 
Strata Rosyan miała być 1 oficer i 6 2  żołnierzy za­
bitych, 4  oficeróii7, 127 żołnierzy rannych.

W  pierwszych dniach listopada Turcy przekroczyli 
granicę rosyjską między Kars i Ardahan, ale w kil­
ku drobnych utarczkach przez kozaków odparci.— 
Szczegółów o tych utarczkach nie masz żtdnych 
w raportach rosyjskich. Tureckie mówią ’tylko, iż 
w tym s*mym czasie Selim pasza spotkał w 7 ,0 0 0  
ludzi 2 ,0 0 0  nieprzyjaciela pod Bajazedem i ubił mu 
26  ludzi.

Dnia 5go listopada parowiec „W ładim ir" uderzył 
pod przylądkiem Kerempe na wybrzeża anatolskiem 
na parowiec egipski wojenny „Pervas-Bachri“ i oo 
3-godzinnej bitwie zdobył go. Turcy s t r a c i l i  1 3  i  
jeńca, 2 2  zabitych między temi kapitan i dwóch ofi­
cerów. U Rosyan zabity 1 oficer, 1 żołnierz, ran­
nych 3 . - 11 4-(

Dnia 9  listopada Rosyanie na nowo usiłowali zdo­
być Szekw etil.' P rzy  tej okoliczności parowiec ro- 
syjski „Gromonośny" jedni mówią z l , 500 , inni z 8 0 0  
ludźmi wiezionemi w posiłkach zatonął w lJstum.—
C a łą  tę  w iad om ość podają je sz c z e  z a  w ątrtliw a.

D n i a  I O  l i s t o p a d a  A  l i  p a s z a  p  o a a n ą t  s i e  k u  A c f i a l -
czykowi. Rosyanie uczynili wycieczkę, ale pob ci. 
Izzet bej i Achmet pasza uderzyli na Rosyan, którzy 
z Achalczyku posunęli się ku Badleh i odparli ich 
do Achalczyku napowrót. Tu mieszkańcy powstali 
tymczasem, a Rosyanie musieli s iłą  do miasta w tar­
gnąć. Strata ich według raportów tureckich wyno­
siła  3 0 0  ludzi.

Dnia 12 listopada walka między kozakami i 2 0 0 0  
Kurtinami pod Bajandurem zakończona niepomyślnie 
dla ostatnich.

Daia 14  listopada jenerał Orbelian z 7  batalionami 
piechoty, 2  dywizyonami dragonów, oddziałem koza­
ków i 2 0  działami zdybał pod Bajandurem przednie 
straże 3 0 ,0 0 0  armii Abdi paszy mającej 4 0  d z i a ł .  
W  ciągu tego samego daia jenerał Bebutow nadszedł 
z 3  batalionami piechoty, 3  d y w i z y o n a m i  d r a g o n ó w
1 12 działami w posiłku. Raport* nie mówią o re­
zultacie tego spotkania, tylko, że Rosyanie chcieli 
nazajutrz ponowić walkę, ale Turcy cofaęli się aż do 
Arpaczaj. Turcy mieli stracić tysiąc ludzi, Rosyanie
2  oficerów i 125 żołnierzy.

Pod te czasy przypadają zapewne zwycięztwa S za- 
mila w Georgii doniesione przez Journal de Con­
stantinople to jest wzięcie Zakateli, Kah-tly, l)ż,-li 
i trzech innych warowni i jakoby porażkami 5lysiecz- 
nego korpusu rosyjskiego pod jenerałem OrbelUnó-

J J S ;  ^ g o  listopada Turcy wzięli m ałą warownię
“  ^ ‘ ” ‘ Poti, sapewne wspominane tylerazy Sofa czy też Sefo.

nia 17  listopada rosyjski parowiec „Bessarabia" 
^ Z1®, w pobliżu przylądka Kerempe statek parowy 
handlowy „M edsri-Tidżaret" będący własnością pry­
watną. Kapitan, większa część osady i 12 podreż- 
tyeh u8zj>0 na j9d.

Tegoż dnia nowy a nadaremny napad Rosyan na 
Szekwetil. który wedle raportów tureckich kosztował 
Rosyan 4 0 0  ludzi.

Daia 18  listopada utarczka fregaty rosyjskiej p j0_ 
ra“ z 3  parowcami tureckiemi pod Picundą. ”

Tegoż daia wedle raportów rosyjskich jenerał B-un- 
ner pobił Turków pod Atskur.

Dnia 2 6  listopada nad rzeką Potskofczsj jenerał 
Andronuow “ 'a ł  ‘̂ d a ć  klęskę Turkom idącym j,k

CłUJC* ^ u- Miało ^tam rg i-  
nąć 1 ,000  Turków, je n e r a ł  Freitag ranny, Rosyan 
wedle raportów rosyjskich zginęło 40.

Dnia 30go listopada flota rosyjsk a  pod admirałem 
Nachimowem zniszczyła 43  statków tureckich w przy-
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stan! Sinope i dowódzcą jej Osmana paszę wzięto  
w niewclę. Część miasta Sinope zgorzała. (D . n .)

Księstwa Naddtmajskie.
O st-D eutsche-Post zamieszcza list z Księstw Nad- 

dunajskich, w którym ciekawe podano daty porównaw­
cze między dzisiejszein zajęciem Księstw przez woj­
ska rosyjskie, a dawniejszemi podobnemi zdarzenia­
mi. „Oil chwili zamianowania jenerała Budberga gu­
bernatorem, a jeneralnego konsula Chalczynskiego
wiceprezydentem rady zawiadowczej Księstw, są

aia itłeiiif " rai | "> t • f  r • a
miliona jednolitej prawie ludności. Kiedy po wypo­
wiedzeniu wojny * kwietnia panujący w ów ­
czas hospodarowie O. Ghika i A. olouruiis krat opu­
ścili, C e s a r z  naznaczył jenerała hr. Pi hiena tylko 
prezydentem rady zawiadowczej obu Księstw, a ów­
czesny eonsol jeneralny Minziaki nie w yw ierał Są­
dnego w pływ u na rządy, ale tylko miał udział w na­
radach nad projektami orgaoizaeyjnemi. Po Pahlenie 
nastąpił jenerał Geitukin, a po ńegłej onego śmierci 

października 1 8 2 9  jenerał-adjutant Kisielew, tak 
iż lei że nie odbierał żadnych poleceń tyczących się  
prawodawstwa lub sdministracyi od naczelnego wo­
dza 8rmii lir. Dybicza. Kiedy następnie po bezkrwa­
wej rewolucyi l i i  czerwca 1 8 4 8  książę Jerzy B -  
besku kraj opuścił, » w  parę miesięcy za nim ksią­
żę Stourdza zmuszony b y ł w ypchać, wojska rosyj­
skie i tureckie w kroczyły równocześnie do krsiów  
n*ddu lajsfcich, i uie mianowano ani z jednej, ani 
z drugiej strony gubernatorów, ale w myśl art. 18  
statutu organicznego zamianowano w porozumieniu s ę 
obu rządów wybranych z rady administracyjne) kaj- 
mskanów, to j-st zastępców hospodarów. Teraz no- 
minącye rosyjskie wydane są całkiem w innym du­
chu. Obaj hospodarowie nie zrzekli się bynajmniej 
w ładzy, ale tylko wynieśli się na czas przed wypa­
dkami; ukaz zaś mianujący jeoeraPa Budberga, g u ­
bernatorem Księstw, n'6 wspomina o ich tymczasowem  
oddaleniu się, ale je jako sta łe  poczytywać zdaje się. 
Regularne zaś zbieranie się rady administracyjnej o- 
b- lone zostało zupełnie przez to, iż jeneralny konsul 
Chalczyński z pominięciem wszystkich traktatów za­
pewniających krajowi narodową niepodległość i ad- 
min'stracyę (pomiędzy innrmi a»t. 5 traktatu adrya- 
nopohkiego z dnia 14  września 1 8 2 9  r.) mianowa­
ny jest wiceprezydentem rady. W radzie w ołos kiój 
zaledwie połowa cełonków obstaje za narodową i 
p o l i ty c z n a  n i e z a w i s ło ś c ią  kraju. Prezydent J e r z y  
F lp esk u  jestto 80- le tn i  niedoł«jii?»y s t a r z e c  m a r r ą c y
jedynie o płaszczu książęcym; prócz nifgo 6  jest 
członków, do których przybył konsul jako ósmy, tak 
iż numerycznie siły  są równe. A przypuściwszy 
nawet, iżby w szyscy członkowie innego byli zdaoia 
niżeli konsul, cóż znaczyłaby ich uchwała w obec 
zniesionej konstytncyi.

— Jen. Budberg w ydał następujące pismo do rady 
administracyjnej wołoskiej: „J. Exc. jen.-sdjutant ksią­
żę Gorczakow zawiadomił już Radę administracyjną, 
iż N. Cesarz w skutku podania się hospodarów Mul­
tan i W ołoszczyzny do dymisyi, raczył mi powie­
rzyć obowiązki n“d«wyczajneg<> komisarza i pełno­
mocnika wraz z potrzebnem upoważnieniem i attry- 
bucyami, celem zarządu obu Księstw pod naczelnym 
kierunkiem głównodowodzącego wojskami J . C. Mości. 
Stanąw szy na miejscu, mam sobie za powinność u- 
dzielić Radzie administracyjnej załączony tu prze­
kład reskryptu cesarskiego, jakim mię przy tej spo­
sobności J. C. M. zaszczycił. Mam nadzieję, i i  
cz/oukowie Rady, jak niemniej wszyscy urzędnicy 
kraju przejęci wielkością swoich obowiązków, zechcą 
mię wspierać swoją sumienną i lojalną pomocą w po- 
wierzonem osi, zadaniu tudzież w usiłowaniach moich 
godnego wypełniania wzniosłych zamiarów, jakie dla 
tego Księstwa wspaniały mój Pan żyw i. Mam za­
szczyt zawiadomić równocześnie Radę administracyj­
n ą , >ż wice-prezydent jej rzeczywisty radzca stanu 
Chalczyński obejmuje odtąd obowiązki swoje i pra­
cami Rudy kierować będzie w edług udzielonych mu 
rr/.ezemnie instrukcyj. (podp.) Budberg jcn.-adjutai t 
J. O. M ci.“— C*sarski reskrypt do jen. -adjut. Bud­
berga brzmi: „ K i e d y  PortaOttomańska wypowiedziała  
Rosyi wojnę i rozpoczęła kroki nieprzyjacielskie, 0baj 
hospodarowie postanowili z ło ży ć  godność swoją i u - 
suoać się od zarząiu  krajów swoich. Przejęci cią­
giem  staraniem o utrzymanie perządKu y? Księstwach, 
uznaliśmy za konieczne, tak jak to było w podo­

bnych dawniej wypadkach, zarząd K sięstw  powie­
rzyć wybranej umyślnie przez Nas osobie, któraby 
zaufanie nasze posiadała i nadać takowej tytuł nad­
zwyczaj ego komisarza Księstw. Komisarz ten po­
stępować ma pod naczelnym kierunkiem sutszego g łó ­
wnodowodzącego wedle instrukcyj, udz elonych za 
najwyż zem Nas?em P o zw o len ie® . Udzielając w»m 
tę wysoką godność i Uwiadamiając o tem zarazem  
osobnym reskryptem księcia Gorczakowa, przeko: ani 
jesteśmy najzupełniej, iż trzymać się będziecie ści­
śle udzielonych instrukcyj j wszelkich s i ł  dołożycie, 
aby osiągnąć cel zamierzony, oddając się z jednej 
strony dobru mieszkańców^, zostających pod naszą 
opieką, z drugiej zaś starając się o zaspokojenie po­
trzeb wojsk ? aszych.“ (Dolej objawiona jest w  re­
skrypcie nadzieja. iż Również dywany i rady admi­
nistracyjne rsajgorliwiej Wspierać będą komisarza.)

— Ost-D eutsche-Post donosi z Belgradu 1 3  b. m. 
iż dzień poprzedni ważnym b i ł  dla Serbów, raz iż 
w dniu tym obchodzono rocznicę odzyskania niepo­
dległości kraju , a przy uroczystości tej po raz pier­
w szy wypuszczono zw ykłą modlitwę za Cesarza Mi­
kołaja I, jako opiekuna Księstwa, i konsul rosyski 
nie znajdował się na nabożeństwie (przebywa on 
w O rszow ie), nestępnie nadeszła wiadomość o po­
rażce daty tureckiej, a wreszcie iż wczoraj wieczór 
umarł belgradzki Muhasi (komendant twierdzy) sta­
ry Izzct pasza.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
D. 3 b. m. panujący książę G otajski w yjechał z żoną swoją 

na przechadzkę z zam ku K allenberg pod K oburgiem  i sam po­
woził. Po jazd  trą c ił  o kamień tak  s iin ie , że książę wysadzony 
z kozła  p ad ł opodal zbiwszy sobie mocno nogę, lecz szczęśli­
wie puścił cugle z rąk . K onie uniosły powóz z k siężn ą , a  w padł­
szy na p ło t zw ierzyńca strzaskały powóz i w yrzuciły księżnę, 
k tó ra  nie poniosła żadnego skaleczenia.

—  N iedaw no nadeszły do W iednia z Londynu próbk i obić 
pokojowych dla k a w ia rń , czytelń itd . Obicia te  w yobrażają ka rty  
jeograficzne w wielkim  rozm iarze bardzo ozdobnie i w y ra im e 
odbijane w k ilka  kolorów, ta k , iż ściany stanow ią zarazem  atlas 
d la  czytelników  g a ze t, a  obram ienia k a r t są w piękne arabeski 
zdobne.

—  A larm  ogniowy w cyrku B eranka w C zerniow cach, o k tó ­
rym  donosiliśmy, pow stał ja k  śledztw o w ykazało , z te g o , iż 
dym  z pieca um ieszczonego pod rusztowaniem  galery i począł 
się wydobywać i n iek tóre  osoby zawołały: g o re! W szyscy rzu­
cili się ku  drzwiom  i część zapory galeryjnćj z łam ała  się wskutku 
tego n a tło k u , i znaczna liczba osób z leciała na  d ó ł , tak  iż 
wiele z nich wyniesiono bez zmysłów. Je d n a  z osób z łam ała 
obojczyk , druga rękę, a kilka doznało watrząśaienia mózgu
wszakże bez niebozpieczeństwa stra ty  życia. R esz ta  m nićj w ię- 
cćj lekkie  poniosła rany  i potłuczenia.

—  Pod R eichenbergiem  w C zechach, 17 -letn ia  córka k ra ­
m arza to p iła  k opal; płom ień zapalił żywicę w kocio łku i zają ł 
suknie dziewczyny k tó ra  zagasić go usiłow ała. M atka je j przy­
bieg ła  je j  na  pom oc, i ra tu jąc  córkę objętą  została  płom ienia­
mi. C órka spaliła  się na m iejscu, m atka we dwa dni żyć 
przestała .

—  W łaściciel zimowego ogrodu w B erlinie niegdyś K rolla, 
dziś zięć jeg o  E n g el zbankrutow ał na  2 0 0 ,0 0 0  tal. M imo tego 
że miejsce to  publicznych zabaw tak  było uczęszczane, p rze­
cież nie przynosiło korzyści odpowiednich ogromnym nakładom .

—  T e a tr  niem iecki w Peszcie pociąga za sobą tylko wiel­
kie koszta a żadnych korzyści nie p rzynosi, i d la  tego gm ach 
tea tru  niem ieckiego przebudow any będzie na inne cele. N ato­
m iast narodowy te a tr  w ęgierski nader korzystnie się opłaca.

—  K siąże A natol Demidow opowiada w podróży swojćj p0 
Rosyi po łudniow ćj, iż flota rosyjska na m orzu Czaroćm  posiada 
nieprzyjaciela sro g ieg o , przeciw  którem u żadne dotyc czas środ­
ki nie pom ogły. J e s t  to m aleńki zaledw ie robaczek
zwany teredo navalis k tó ry  tak  dobrze w 1 0 aJew>e ja k  i 
w Sebastopolu się znajduje i toczy drzewo o rętowe tak  iż ża­
den sta tek  8 la t nie w ytrzym a, gdy tymczasem  okręty fran- 
cuzkie i angielskie 15 la t obejść się ez naprawy.

—  R olando dei M edici jed en  1 człon w s awnćj rodziny  
M edyceuszów, k tó ry  jak o  pusteln ik  uniar w górach r. 1 3 8 6 , 
policzony został w liczbę błogosław io“ yc przez uchwałę pa- 
p iezką bez zw ykłego ak tu  bestyfikacy1-

—  W  d. 10 październ ika  o tw a r ty  zosta a wy8tawa przem y. 
słowa w B ataw ii w Indyach Wschód*116 ’_____

JPrzujeieLrili cio K r a k o w a  o<5 <!n. . r »j *a grudnia: —
Iwo Czozoweki z Prus. Karol D erpo*’* ,  °®!y. Rosalia hr.
Szembokowa z Wiednia. Wilhelm hr. "  ™»rnow». Antoni
SzozepanowsH z Limanowy.

W y je c h a li :  Karol Maszkowski. B®’1 Nowicki do Wiednia. Ro­
man hr. Szembek do Drezna. J4<ef» *'*9 ° Polski. W łady­
sław  Bętkowski do Staniątek. W/ady** . r*yń,ki do Lewnio-
wy. Feliks baron Konopka, C h e ł o h o w s k  arn°wa.
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w Drukami

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . K u rta  telegrafieune % dnia 3 3 go g ru d n ia : — MeUliki 

6-pr. 93*/,. — Metaliki 4% -pr. 82’/,. — Metaliki 4-pr. 13 / , .— 
4-pr. ■ 1850 r. 92. — 2% -pr. 48T/,„. — J-pr. 19% z eiągn—
■ 1830 r. 260, 3 0 2 .— Augsburg 115% .— Londyn 11 kr. I * 1/,-— 
Paryż 135V,.— Akcye Bankowe 1886. — Akoyo kol. żel. półn. 
Ferdyn. 2 3 i 0. — Pośyeak* u r. 1751 lit. A. 9 1 7 ,,., B. U # V  
Oeł-i>onau Dampfach. 609'/».

K u rs k r a k o w sk i 23go grudnia. Bankn. austr. ż. 927 , 1>1. 91% .— 
Procki kurant śąd. 105, pł. 104%. — Robie srebrne nowe
ei pari. — Cwancvgiery nowo i. 107, pł. 136*/,. — Cwan- 
eygiory stared. 106*/, pł. 100% .— Imperyały i .  34 10, pł. 34 7 
Dukaty austr. i holend. a. 19 15 pł. 19 12. -ZOfrankowe a. 34 — 
1 1. 33 *0. — Listy cast. poi. i .  99 pł. 98*/,. — Listy East 
gslic. bes kupon. i .  91%. pł. 90 '/,.

K u rs lwowski s d. 19 grudnia. Dokat holend. 5 s ir . 19 k r .— Da­
kot ces. 5 złr. 23 kr. — Pćłim peryał roa. 9 ałr. 23 kr. — 
Robol ros 1 złr. 49 kr. — Talar praski 1 złr. 41 kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówka 1 z łr. 20 kr. — Knrs listów aast. 
w gai. stan. Instytucie kredytowym: Knpiono prócs kuponów 100 
po — ałr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po 91 złr. 48 k r .— 
Dawano za 10Q ałr. — kr. —. — Żądano złr. — kr. —.

Kurs giełdy warszawskiej z dnia 30 grudnia: — w eksle: Ber­
lin lOi) tal. 2-ra. i .  r. 92 kop. 70 d. r. — k. —. — Gdań.k 
100 tal. 2-m . a. r. — k. — d. — k. —. Hamburg 300 b. m. k. 
2-m . ż. r. 140 k. 40 d. r. — k. —. Londyn 1 fnt szt. 3-m . ż. 
r. 6 k. 16 d. r. — —. Paryż 300 frank. 2-m . ż. r. 75 k. 25
d. r. — k. —. — Wiedeń 150 złr. 2-m . i .  r. 81 k. 60 d. r. — 
k. —. W roolaw 100 tal. 2-m . i .  r. — k. — d. r. — k. — 

Ittone ly : — półimperyały ż. r. 5 k. 15 d. r. — k. —.
P apiery: — Obiigi skarbowe za 100 r. ż. r. — k. — d. r. —

 . Obligi skarbowe za 47,  100 r. ż. r. 86 k 62 d. r. —.
—. Listy zastawne białe II okresu bes kup. za 100 ż r. 14 k. 70 
Obligaeye udziałowe na 300 złp ż. r. — k. — d. r. — k. —. 
Obligacye cząstkowe na 500 złp. ż. r. — k. — d. r. — k. —. 
Certyfikaty Bankn lit. B. na 200. żąd. — kop. — d. rz. 21 kop. 
15.— Sery o wylosowane lit. — na — zip. żąd. rs. — kop. — 
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certvf. Lik. złp. 100 żąd. rs. — 

K u rs w r o c ła w s k i  sd . 22 grudnia. Banknoty auatr. 8 7 " /,, i. 
Banknoty polskie 96% , d.— Listy aaztawne polskie dawne 9 1 V, i. 
nowe 07 ż. — Listy zastawne pozneńs. 4-pr. 104 ż . . — dto 
3% -pr. 97 ż. — Kolej Krak.-górno-szląska 92 % ż.

P r z e g lą d  P o lity c z n y .
Poczta wiedeński nie doszła nas dz siaj, zapewne w sku­

tku nagłych śniegów. Dzisiejsze berlińskie dzienniki chy­
biły również prócz die Z e it z onegdaj; francuskie o 24 
godzin spóźnione, tojestodebraliśmy dziś te które wczoraj 
zaległy, ostatnich zaś nie mamy. Tym sposobem pozba­
wieni jesteśmy najświeższych nowin, które zwykle w „Prze­
glądzie" umieszczamy w treści. W dziennikach więo 
otrzymanych dzsiaj, nie masz nowości z teatru wo,- 
ny. G azeta W rocłaioska  mówi również o utarczkach 
w raałój Wołoszczyznie, które zowie bitwami. Podo­
bne jednak bitwy pojawiaią się codziennie bez żadne­
go wpływu na ogólny stan sprawy. Z Azyi tylko komm- 
tarze  uad raportami rosyjskiemi i turechiemi. Chciano- 
by z porównania ich wyciągnąć jasny obraz stanu  rze­
czy w tamtych stronach, co jednak prawie jest niepo- 
dobnem osobliwie z powodu niedokładności kart jeogra- 
ficznych, na których nie masz wcal0 miejsc w skazanych 
raportami albo też miejsca takowe innemi oznaczone na­
zwiskami, gdyż miasta mające nazwą dawniej turecką, 
otrzymały nazwy rosyjskie i p°d takowemi zamieszczone 
są na raportach rosyjskich, t?dy tymczasem na kartach, 
bądź te, bądź owe znajdują sią napisy.

Armia czynna turecka w Europie wynosić ma przeszło 
200,000  ludzi. Z tych około 45,000 pod Widdyniem i 
Kalafatem, reszta stanowi armią bałkańską. Preus. Cor. 
przyniosła odezwą dowódzców tureckich w Azyi do mie­
szkańców ziem niegdyś tureckich, a dziś rosyjskich. Ode­
zwą tą podamy jutro.

G az Szląska  podaje z Berlina o traktacie handlowym 
belgijsko-pruskim. Zasada układów proponowana przez 
Belgią, została odrzuconą z powodu ceł żelaza. Prusy 
nową teraz przedłożyły proposycyą. Dymissya pana Le 
Ceq sekretarza pruskiego w ministerstwie spraw zagr. 
miała być spowodowana różnicą jaka zachodziła między 
nim a bar. Manteufflem w sprawie wschodniej. Przy tój 
sposobności posada ta całkiem zniesioną będzie.

Independance podaje depeszę z Wiednia daty ponie- 
działkowój. Nadeszło tamże w dniu tym ze Stambułu de­
pesze od lorda Stratford Redcliffe, posła W. Brytanii, do­
noszą, że propozycye mocarstw dobrze zostały przyjęte 
przez Porte, która okazuje się skłonną do zawiązania na 
nowo ukłsdów. — Kwestya ustąpienia lorda Palmerstona 
ciągnie sio dalói w dziennikach angielskich na tój somej 
podstawie. Globe, Daily N ew s  i Morning Chronicie 
poparły Tim esa; Post, Herald, Sun i S tandard  wy­
stąpiły przeciw. Gdyby liczba dzienników rozstrzygała, 
rzeiz zostałaby instatuguo. O wystąpieniu lorda Aber- 
deena francuzkie dzienniki źadnój nieczynią wzmianki. 
Standard  utrzymuje, że lord Lansdowne podał się do 
dymisyi, ale Times temu zaprzecza. Opinia \Timesa 
jest prawdopodobniejszą, albowiem gabinet lorda Aber- 
deena bez dwóch rzeczników takich, jakimi są lordowie 
Palmerston i Landsdowne trwaćby długo niemógł, a po 
jego ustąpieniu niewidzielibyśmy innój możebnój kombi- 
naoyi, jak chyba Palmerston—Derby. ,

Jutrzejszy Numer dziennika w ydaw any będzie 
dla A bonentów  m iejscow ych , w  E xp ed ycy i C zasu  
do godziny lOtej z  rana.

Do ^źlśiej szego^Numern dołącza się Dodatek!
A iło s i C*AFs.!*wsr?, xars§dse« drukarni.



Dodatek do S n  294 Dziennika „CZAS*.
OBZPOWE.

JśunDmadjimg
Nr o 2 3 7 7 7 .  E r  U S S  ( 1 3 0 2 )

Der k. k. Fiiianz-Ministeriums vorn 6 . Juny 1 8 5 3
W irksam filr alle Kronlandern mit Ausnahme des lombar- 

disch venetianischen Konigreiches
womit die Einberufung der deutschen Munzscheine zu 6 kr. 
angeordnet wird.

Um in der Hergtellung einer festen Ordnung im Geldwesen 
und namentlich in der Regelung des Geldumlaufes im Klein- 
mehrkehre einen weiteren Schrit zu thun, hat die Finanz Yer- 
waltung mit a. b. Geuehmigung vom 2 9ten v. M. beschlossen, 
die deutschen ( verlosbaren) Mlinzscheine zu 6 kr. bis Ende 
Dezember 185 3 aus dem Umlaufe zu zichen.

Zu diesem Zweke wird Jedermann freigestellt, die gedauh- 
ten Mdnzscheine bis zu dem festgesetzten Termine entweder 
zu Zablungen an Staatskassen zu verwenden, oder gegen Sechs- 
kreuzerstucke in Silber oder nach wahl der Inhaber anderes 
kusirendes Geld bei dem k. k. Yerwechslungskasse in Wien 
und ausserhalb W ien bei samtlichen Landeshaupt Cassen um- 
zuweihseln. ,

Zur Erleichterung des Publicums werden ausnahmsweise auch 
die Sammlungskassen zur Umwechslung beauftragt; doch kann 
diese Umwechslung bei den letzt erwahnten Cassen nur gegen 
kursirendes Staatspapiergeld oder gegen Kupferscheide Munze 
geschehen.

Nach Ablauf des oben erwahnten Termines dttrfen solche 
Mlinzscheine von den landesfurstlichen Cassen nicht mehr an 
Zahlungs Statt oder zur Umwechslung angenommen werden. 
und sind dieselben ais ungiiltig anzusehen.

Dagegen bleiben die ungarisclien Munzscheine zu 6 kr. vor- 
l&ufig noch im Umlaufe.

Zu folgę Anweisung des h. Finanz Ministeriums v. 7 d. M. 
Z. 19,8 95 F. M. wird diese Kundmachung mit Rucksicht auf 
den nachen Ablauf des festgesetzten Einziehungtermines mit 
dem Beisatze nochmals zur allgemeinen Kenntniss gebrach t, dass 
eine Verlangerung des bis Ende d. M. festgesetzten Termines 
nicht Statt finden wird. '

Von der k. k. Gubernial Commission.
Krakau den 15 Dezember 1853.

Obwieszczenie.
Reskrypt.

z c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 6  czerwca 
18S3  roku.

Obow iązujący wszystkie kra je  koronne z wyjątkiem  K rólestw a 
Lombardzko-weneckiego.

Mocą którego śaiągnięcie z obiegu niemieckich biletów zdaw­
kowych po G krajcarów nakazanem zostaje:

Dla poczynienia dalszego kroku w przyprowadzeniu do skut^ 
ku stałego porządku w monecie a w szczególności w uregulowa­
niu obiegu pieniędzy w drobnćj monecie, postanowiła administra- 
cya skarbowa w skutek najwyższego zatwierdzenia z dnia 2 9 z. 
m. niemieckie (losowaniu ulegające) bilety zdawkowe po G kraj­
carów do końca grudnia 1853 r. z obiegu ściągnąć.

Tym końcem pozostawia się możuość każdemu, wspomnione 
bilety zdawkowe do zakreślonego terminu albo do zapłat w kas- 
sach rządowych użyć, lub na 6-kraj carowe sztuki w srebrze lub 
według wyboru właścicieli takowych na inną w obiegu będącą 
monete w c. k. Kassie wymiany w Wiedniu a po za Wiedniem 
we wszystkich Kassach głównych krajowych wymienić.

W  celu ułatwienia publiczności, upoważnione zostają wyjątko­
wo równie i Kassy zbiorowe do wymiany; wymiana powyższa 
jednak w wspomnionych ku końcu Kassach, może tylko na mo­
netę papierową skarbową w obiegu będącą lub na monetę mie-
dziazą nastąpić. .

Po upływie powyż wzmiankowanego terminu, tego rodzaju 
bilety skarbowe przez Kassy rządowe w miejsce zapłaty łub do 
wymiany więcćj przyjmowane nie bądą i winny być jako nie­
ważne uważane.

Bilety zdawkowe węgierskie po sześć krajcarów zaś pozostają
jeszcze tymczasowo w obiegu.

Odnośnie do rozporządzenia Wysokiego c. k. Ministeryum 
skarbu z dnia 7 go b. m. N . 19,8 95 c. k. Komisy a Gubernial- 
na niniejsze obwieszczenie z uwagi na bliski termin do ściągnie- 
n ia  powyższój monety, jeszcze raz podaje do powszechnćj wia­
domości, ztćm  dołożeniem, że przedłużenie zakreślonego do koń­
ca bieżącego miesiąca terminu ściągnięcia, miejsca miec me bę­
dzie.

Z c. k. Komisyi Gubernialnćj.
Kraków dnia 15 grudnia 1853 r. O '® /

Kundmachung.
[Nro 12 67] Bei der am lten  Dezember 1853 , in Folgę

des Allerhóchsten Patentes vom 21. Marz 1818, vorgenomme- 
nen 2 5 lten  (7 l te n  Ergknzungs-) Verlosung der iii teren Staats- 
schuld ist die Serie Nro 4 65, gezogen worden.

Diese Serie en tbalt die b ó h m isch -s tan d isch e  A eraria l - O bli­
gation N ro 1 6 4 ,8 5 6  zu 4 %  m it einem zwei und Dreissigstel 
der Kapitalssum m e, dann die ein der Osterreicbisch-standischen 
A erarial-O bligationen vom Rezesse vom 80 . A pril 1 7 6 7 , zu

4 % , von Nro 15,940, bis einschliessig Nro 17,573, mit ihren 
ganzen K apitalsbetragen;  ̂ im gesanimten Kapitalsbetrage von 
1,252,655 f. 42 x. und im Zinsenbetrage nach dem herabge- 
setzten Fusse von 2 5 ,053 f. 7 xr.

Die in jener Serie, enthaltenen Obligationen werden nach den 
Bestimmungen des Allerhóchsten Patentes Vom 21. Marz 1818, 
gegen neue zu dem ursprungliche Zinsfusse in CM., verzinsli- 
che Staatsschuld verschreibungen utngewecbselt werden.

Ferner ist bei der am lte n  _De2ember 1853, vorgenomme- 
nen vierten Yerlosung der Serien der ungarischen Central-Ei- 
senbabn-Obligation die Serie B, in welcher die Obligationen a 
250 f. von Nro 1376, bis 1875, un(] a 1 ,000  f. von Nro 
187 6, bis 2,7 50, im Kapitalsbetrage von Einer Million Gul­
den enthalten sind, gezogen worden.

Die Zuriiekzahlung dieser Obligat;onen w;rd in Folgę der 
bestchenden Bestimmungen nach Ablauf von 13. Monaten am 
3. Jiinner 185 5, erfolgen.

Diess wird im Grunde des Hohen Finanz-M inisterial-Dekre- 
tes vom 3. Dezember 1853, Z. 1 9 , 59 0  zur allgemeinen Kennt­
niss gebracht.

Vom k. k. Landes-Prasidium .
Krakau am 9tem Dezember 1 8 5 3 . (1 2 6 7 -2 -3 )

Kundmachung.
(N. 20,781.) (Ausdehuung des Priyóeglums des Joscf Rohrba- 

eher auf die Erfinduig und v crbessruag a0 den Postetellwagen
a u f  das Grosshorzog thum  K raaau.j

Uiber Einschreiten des Hans- u oj Fabr&sbesitaers Josef Rohr- 
bacher zu Ober St. Veit bei Vvi n w vą das ihm, mit Ur&uude vom 
28 ten Februar 1851 uuf die Kffindung «nd Verbesserung an den 
Foststcilwagen auf fuaf J^nrc ertheiite Privilegium in tiemassheit 
der §§. 50 und 5S des Privjlegjcn^ Qosetaes vom 15ten August 
1852 auoh auf das Groa-iherzogihum ausgedehnt.

Dieso Ausdehnung hat oich aber nuj* auf die nooh ubrigc Dauer 
des PHvilegiums zu beziehen und ka«n nach §. 5* des obigen Ge- 
setzes denjemgen cjeht uaulitheiiig gein  ̂ weiche im Grosshcrzog- 
thuino Krakau die pnvilegutc Erfiudaog; bereits von der liundma- 
chung dieser Ausdsjbuurg wirklioh auageObt habea.

Vou der k. h. Giibarniui.jjomniisgion
Krakau am 29Łen November 1853.

Der k. k. L*ndos-Pra»ident Franus Graf Mercandin.

( i ś c i )  O b w i e s z c z e n i e .  c®)
Rozciągnienio przywileju Józefa Rohrbaclier na wynalazek i ule­

pszenie karet pooztowyoh, na Wielki9 Księstwo Krakowskie.
W  skutek podania Józefa Rohrbacher właśoioiela realnośoi i fa­

bryki w Ober St. Weit przy Wiedniu, przywilej, który mu dekre­
tom z dnia 28 lutego 1851 r. na wynalassek i ulepszenie karet po­
cztowych na lat pięć udzielony ro s te ł, stosownie do §§. 60 i 51 
Ustawy o prtywilejaoh z dnia 15 sierpnia 1853 r. równie i na 
Wielkie Księstwo Krakowskie rozciąga się.

Rozoiąguienie takowe jednak odnosić się winno tylko do reszty 
ezasn trwania przywileju i według §. 51 powyższej ustawy nie
mośs tym uw łaczać, którzy w Wifdkićm Księstwie Krakowskiem
opraywiiejow«ny wynalacok Jni przód obtriezaoaeniam aioiejssego
roicoi^gaieaia raeozywiśoie wykonywali.

Z o. k. Komiesyi GabernialoóJ.
Kraków dnia 2.9 listopada 1853.

Franciszek hr. Mercandin c. k. Prezydent rządu krajowego.

diimiimnrtjinu].
/ u  Folgę h. Erlasses des k. k. Ministeriums des Innern v. 

30 September 185 3 Z. 6258 M. I. wird nachstchende Ver- 
ordnung des k. saehsischen Ministeriums des Innern v. 2 5 Ju li 
1. J .  die Abname der Waffen von Reisenden auf der sachsi 
seben Eisenbahn und dereń Transportirung wahrend der Fahrt 
ais Passagiergut betreffend zur allgemeinen Kenntniss gebracht.

Im Konigreiche Sachsen ist nach Massgabe des Mandats v. 
29sten August 1719 (Cod. Aug. !• pag. 1903) die Fuhrung 
von Waffen nicht jedermann gestattet, und insbesondere auch 
den Reisenden nur unter gewissen Voraussetzung zur Noth- 
durft, nachgelassen. Da nun in der neueren Zeit wahrzunehmen 
gewesen i s t , dass insonderheit Fremde auf den Eisenbahnen 
durch hiesige Lande reisende Auswanderer theils im Einzelnen, 
theils in ganzeD Gesellschaften mit Gewehren bewafnet reisen, 
in Bezug auf solche Eisenbahnreiscnde aber im Sinne des obigen 
Mandats durchaus kein Grund vorliegt ihnen ausnahmsweise das 
Tragen von Waffen zu gestatten, so fand sich das Ministerium 
des Innern bewogen, hiordurch die Anordnung zu treffen, dass 
den auf den Eisenbahnen bewafnet in hiesige Lande kommen- 
den Personen auf der ersten hierlkndigen Station, welche sie 
berflhren von der betreffenden Polizeibehórde oder dereń Auf- 
sichtsorganen die bei sich fQhrenden Gewehre abgenommen und 
unter Vornehmung mit der betreffenden Bahnbeamten Veran- 
stalltung getroffen werden dass die fraglichen Reisenden diese 
Gewehre bis zum A ustritt aus hiesigen Landen nur ais Passa- 
gier-Gut in den Transportswagen mitnehmen dQrfen.

Hiernach habeu sich alle BchSrden die solches angehet ge- 
bilhren zu achten und die zu ibrer VcrfOgimg stehenden poli- 
zeilichen Organe mit, entsprechender Ausweisung zu vcrsehen.

Dresden den 2 5 ten Juli 1853.
M i n i s t e r i u m  des Innem — Frhr. v. B e i lS t .

Krakau den lś te n  November 1853.
Von der k. k Gubernial-Commission.

o B w  lES^CZ ENIE.
[N. 18,2 39.] W  skutek wysokiego reskryptu c. k. Ministe­

ryum spraw wewnętrznych z dnia 30go września 1853 N . 6 2 5 8  
M. S. W . Komissya Gubernialna następujące rozporządzenie 
królewsko-saskiego Ministerstwa «Praw wewnętrznych z dnia 2 5 
lipca b. r. odebranie broni podróżującym na saskich kolejach 
żelaznych i transportow anie jć j podczas podróży jak o  pakunek

podróżujących —  dotyczące, do powszechnćj podaje wiadomości.
W Królestwie Saskićm w miarę rozporządzenia z dnia 2 9 

sierpnia 1719 (Cod. Aug. I. str. 1903 ) noszenie broni nie 
każdemu i szczególnie podróżującym tylko pod pewnemi wa­
runkami „dla nieodzownćj potrzeby" je s t dozwolone.

Gdy obecnie w ostatnim czasie spostrzedz się dało, że szcze­
gólnie zagraniczni na kolejach żelaznych przez tutejsze kraje 
przejeżdżający wychodźcy, częścią pojedyńczo, częścią w całych 
towarzystwach, bronią palną uzbrojeni przejeżdżają, odnośnie zaś 
do takich koleją podróżujących, w myśl powyższego rozporzą­
dzenia żadnćj przyczyny niema, aby im wyjątkowo noszenie 
broni dozwalać’, przeto Ministerstwo spraw wewnętrznych widzi 
się być spowodowanóm wydać rozporządzenie, aby osobom na 
kolejach żelaznych zbrojno do tutejszych krajów wstępującym, 
na pierwszćj tutejszokrajowćj stacy i, którój się dotykają przez 
właściwą władzę policyjną lub jć j organa czuwające broń palna 
odebrana i w porozumieniu z właściwym urzędnikiem kolei za- 
rządzonćm b y ło , aby w mowie będący podróżni wspomnioną 
broń aż do opuszczenia tutejszych krajów tylko jako pakunek 
podróży w wozach transportowych z sobą brać mogli. W edług 
tego wszystkie W ładze, które to dotyczy, winne będą należnie 
postępować i zostające pod ich dyspozycyą organa polityczne 
odpowiednióm rozporządzeniem zaopatrzyć.

Drezno dnia 2 5 lipca 1853.
Ministerstwo spraw wewnętrznych.

Baron Beust mp.
Kraków dnia 18go listopada 1853 r.

(1 2 4 1 ) Z c. k. Komissyi Gubernialnćj. ( 3 )

eKunDmadjimg.
[N. 11,705.) Wegcn Uiberlagsung einiger Rcparatoren im sfadti- 

schen Solllscliihauss mit dem Kostciianfwande von 169 fi. 26J , kr. 
CMze und Beigebong eines Theils des crforderlichen Holzmaterialg 
im Worthe von 213 fl. 48 kr. CM. wird eine óffentliche Lmtation 
am lOtęn Janner 1854 um 9 Uhr Vormittags hieramts abgehaltcn 
werden; wozu man Unternehmnngslusfige versehen mit einem Va- 
dium von 40 fl. CMze, welches zugleich ais Caution zu gelten ha- 
ben wird, einladet.

Vom Magistrate der k. Hanptstadt Krakau am 11 Dezember 1853.

Obwieszczenie
[N. 11,705.) W  celu wypuszczenia reparacyj w rzezalni miej­

skiej z nakładem w kwocie 169 złr. 28’/, kr. mk. i dodaniem pe­
wnej części potrzebnego materyału budulcowego w wartości 241 
złr. 45 kr. mk., odbędzie się w Magistracie na dniu 10 stycznia 
1854,0 godzinie 10 z rana, licytacya do ktńrćj przedsiębiorcy 
opatrzeni wjwadium a 40 fl. mk., które oraz za kaucy^ służyć bę­
dzie, zapraszają się.

Z  Magistratu k. gł. miasta Krakowa d. l i  grudnia 1853. 
(1277) Tobiasz ek.

N. 8 3 6 4  C E S A R S K O - K R O L .  T R Y B U N A Ł  (1 2 5 9 )
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W  myśl art. 12 ust. hip. z r. 1844, po wysłuchaniu wniosku 
C. K. Proknratora, wzywa wszystkich mogijoych mieć prawo do 
spadku po śp. Rudolfie Jsanym , składoją-ego sie z realności pod 
L. 193, 199 w Gm. VIII. W esoła pnłoźonćj, tndzież z suń my 
2090 złp. na domu pod L. 7 w Gm. VII. M. Krakowa zahezpieozo- 
nćj hipotecznie, aby się w przeciągu miesięcy trzech do C. K. T ry­
bunału zgłosili, po upływie bowiem tak zakreślonego czasu, spa­
dek rzeczony pozostałym zstępnym Augustowi i Henrykowi Jen- 
nym, tudzież MRyidzie z Jennych Jobnowej co do summy 2000, 
zaś oo do realnośoi Augustowi i Matyldzie z Jennych J.>hn«m mał­
żonkom, Jako nabywcom praw spadkobierców, przyznany będzie.

Kraków dnia 1 grudnia 1853 r.
Sędzia Prezydulący: A Kancacki.

(2  3) Sekr. W . Ptonczyński.

N. 2774. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (1299)
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W myśl Art. 12 Uat. hip. ź r. 1844 o. k. T.-ybunał po w ysłu­
chaniu wniosku Prokuratora wzywa wszystkich m>jąiych prawo 
o spadku po Emilii z Krajewskich Jakubowskiej rościć sobie mo­

gących, aby z takowemi w przeciegu trzech miesięcy zgłosili się, 
w przeoiwnym bowiem razie spadek rzeczony z ruchomości i ka­
mienicy pod 1. 455 w Gm. IV miasta Krekowa położonej, sk łada­
jący »•?> obecnie zgłaszającym się kamillowi Jakubowskiemu i 
Ewelinie z Jakubowskioh Jellinek bratu i siostrze a zmarłej dzio- 
ciom przyznanym będzie.

Kraków dnia 2 ozerwoa 1853 r.
Prezes o.k. Trybunału, Majer.

(1 -3 ) Z. Sekr. P łonczyńskł

(1270) Obwieszczenie. C3 3)
P ,S A a Z . C E S; K R O L . T R Y B U N A Ł U
. Wtelktego Księstwa Krakowskiego.

P odaje  do publicznej w iadom ości, i ż  w  w ykonaniu 
w ezw an ia  c. k. T ry b u n a łu  z dnia 4 Ig o  październ ika  
b. r. do N ru G86t£ w y d an eg o , kam ienica p o g o rz d ą  
z n isz c z o n a , pod L. 5268 p rzy  ulicy W iślnćj w Gmi­
nie l le j  m iasta  K rak o w a  s to ją c ą , k tó ra  g ran iczy  na 
w schód z kam ienicij Jó ze fa  P la c e ra  N r. 2 6 9 ,  na po­
łu d n ie  z u licą G o łę b ią , na zarhód  z u licą W iś ln a , 
na pó łnoc  z ^kamienicą J a n a  S osw iusk iego  N r. <J67 
tak że  pogorzclą  zn iszczo n ą , narożn ie  ku ulicom G o­
łę b ie j i W iślnej s to ją c a , obecnie do m ałoletn iego J ó ­
zefa  Podolskiego n a leżąca— w myśl u c h w a ły  sejm o­
w ej z dnia ló g o  grudn ia  1 8 1 8  r . ,  p rzez  publiczną 
licy tscy ą  sp rzed an ą  zostan ie  pod następnem i w a ­
runkam i.

13 Cena szacunkow a pomieninnęj kamienicy, s tó -  
sownie do postanowienia c.̂  k. T ry b u n a łu  z d. l i g o  
październ ika  r. b. Nro 6 8 6 2  na p ie rw sze  w y w o ła ­
nie ustanaw ia  się w  summie 9 0 0 0  z łp .  czyli iźHóO 
z ł r .  m. k., k tó ra  w  b raku  licy tan tów  dopiero na t r z e -



6 Dodatek do Czasu.

Cun terminie do 2/s części tojest do su m m y  1 5 0 0
złr. ta. k. zniżoną być może, i od ta=5 znizonej ceny 
na tymże termin e bez dalszych nowych obwieszczeń 
licvtacya dalej kontynuowaną będzie.

5>) Chęć kupna mający złoży^ na vadium /l0 CK<» 
u stan ow ion ego  szacunku, tojest 225  złr . m- ' . . , * .  

3 )  X&bywca połowę summy wylicytowanej, z Kt ,r 
V  'I bQwe za łrtfi złozy w dni

i . . . .(u

KOMITET OCHRON
dia małych dzieci w Krakowie.

Gdy W ystaw a i.

eżytosci
1 0  p o 'd n i u  o d b y t e j  l i c y t a c j  i d  i  d e p o z y t u  s i w e g o  
dla zabezpieczenia «umm s k a rb o w y c ^
ł o w ę  z a p ł a c i  n o w o - n a  y * _ T r y b u n a ł u  z  p r o c e n te m  
k l a s y f ik a c y i  z,a a s y g n a c y a m i  * )

l?Jv\ - * ( •
i iż.any będzie opustoszałą i po- 

yższ.ą kamienicę, w przeciągu

Pismo wychodzące 3 razy  w tydzień po arkuszu druku we Lw o-
-  _____ r t , ,  W v .n - I w ie , poczyna z d. 1 stycznia rok III. istnienia. Obejmować będzie
G alerya O b razó w , za pozwolenie y _ i jo tad Nowiny miejsoowe i z p ro w in c ji , H um orystykę , W ia-

kiego Rządu w salach Szkoły Malarstwa od dnia 24 wrze nia domości gospodarskie, przem ysłow e i handlowe. Krytykę sneny 
do dnia 6 listopad' b. r. otwarta, funduszowi Zakładu O chron polskiej, Kurs papierów i obligacyj w M inarohii A ustr. oraz Kurs 
Krakowskich no o d t r ą c e n i u  kosztów w kwocie złp. 54 6 , netto lw ow ski, Spis zm arłych  co m iesiąc, Inseraty oraz Spis  p rzyj»ś- 

. Rh, po o 1 Ochron dćająoych i odjeżdżających ze Lwowa. Opróoz tego , zawierao bę-
mil to tnę złp. 23 7 6 gr* ~ przyniosła, przeto iłom  i : fa\Q a rty k u ły  jaKie obejmowało przedtćm wychodzące pismo dla
poczytuje za miły dla Siebie obowiązek, wszystkim zacnym oso- ; p |0; £eń»kiej p. n : Wtanfri i B ławatek  Jako to : Powieści, Poezyo

1 Rozmaitości i  Mody, a  tym celem, dwa razy  w miesiąc dołączona 
zostanie do Telegrafu  raz  rycina mód illuminowana a drngi raz 
arkusz  h a f tu , krojów  i robót ręcznych w raz a opisem , oraz pół

p o  5/m n  o d  d » ty  l i c y t a c j i  
4 )  N  b y w c a  o b  

ż a r o m  z f t i s z c z -  u ą  p

licytacya na koszt i niebezpieczeństwo zawo ntgo 
«aby w cv, & nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie.

6)  Gilyby kto w ciągu dui ośmiu p» stanowczem 
przysądzeniu o % część , eay wylicytowcnej więcej 
zaofiarował, obowiązany będzie złożyć takową v. de- 
p .zyt sądowy wraz z vadium, i dopełnić formalno­
ści prawem przt pisanych. , , . , .

Sprzedaż t i  odbywać się będzie n.:t audyencyJ pu­
blicznej c. : • Trybunału W. Księstwa Krakowsko-  
2 o, w Krakowie przy ulicy Grouzkiej pod L. t u b
o godzinie lOj z rana posiedzenia swe zwysle od-
bvw-ii&ceco, da której wyznaczają się t r  y termiua: 
} '" i )  na dzień 8  lutego i

2)  na dzi ń 8  mareft | 1854  foku.
a j  na dzień 7 kwietnia)
Kraków daia 2 i  listopada 1853  r.

Piechowic*.

bom , które się do tćj Wystawy przyłożyć raczyły, w imieniu 
małych dzieci ©p'eki publicznej potrzebujących, złożyć najczul­
sze podziękowanie. -— Kraków d. 10 listopada 185 3 r. 

Opiekunka Prezyduj?08 Opiekun Prezydnjący
A. Kochanowska. J- Głihacki.

Za Sekretarza K om itetu 
( 1 2  7 5) ł i* Paszkowski.

cielce skuteczna na suchy ból, reumatyzm
i  n A J , m . A  Poeiado sama z siebie jako  doświadczeniem sp ra - 
1 p o a a g r ę .  wdzon^ tf  zaletę, l i  W każdym niemal remnaty- 
oznym lub chrori)z-.y"- suchym bólu użyta, takowy uspakaja; — 
-a  głow ę, ręce. nosi przyłóż,n a , bob-ść z nich usuwa, a nawet i 
przeciw p e d o g r z e  bardzo jest ekutcoiEą. i podpisanemu tak 
- ust lekarzy js.Ro td i * stron prywatnych, niemiło zaszczytnych 
świadectw zjednała. , K saw er!) B la n k  "  A ugsburgu.  
K r s *  Je s t do nabicia jedynie ty  ko u J o z r l a  J s a r t l  w K ra- 
kg wie w R ycka głównym &iod L. .330 pierwssćm \ i  ftrze, gduie 
równie dostanie oj>iso używania te ł Wftty.
Cm s) Arkusz kosztuje 45 krajcarów mk. ( i-j)

N. 318.
( 1 2 4 5 )

zasadzie

C. Ii. SĄD POKOJU 
Okręgu 111. Mogilskiego.

Stó iownie do a rt. M  ust. o w łość, usamowol. i na 
a r t 14 ust hyp. z r. 1814 wzywa m ających prawo do spadku p, 
niegdy Jor.efl; Chojdmkim w łośńaninio  z wsi D*'«K;L0®w,Łe’.*f"*® ' 
ró l .iej z d imu i gruntu morgów 6 pod pozycyą 12 Tab. zap isanej 
gb ł .dającego sie . aby z. prawam i swemi w przeciągu miosieo. 
trzech zgłosili sie , pó upływie bowiem oc->nc*onego terminu po­
mieciony spadek zgłaszającem u się Maciejowi C h«j^ok.em u jako 
sukoessorowi ora:: nabywcy praw od w spółsukasesoró*. -ałkow io.e 
przyznanym  zostanie. -  Kraków ‘̂ K o r c z y ń s k i .

05- S  
3  89 
» • «0|i;
5  ~(TO

Ci

N S RI— im
- s

p

&

(3 )

( 1234) (3 )C. K . SĄ D  P O K O JU
OUreqo IV . Chrzanowskiego.

W zyw a wezystkmlr roogąoyoh roieć p raw a do o; adku po o e«dj
W ojciechu W icrnek i Kasprze W iernek pozostałego i * W f
ści młyna we wsi Szelkow y położonego i w jśc. reslnoem W y -
brznirtw o zaan e j we wei C eśkowioaoh b ią e e j ,  ażeby me » o ią .n
trzech miesięcy do S a ia  tolbjieego zg łosili, po opływ ,e bowiem
tak  or a™ 1/onego cv .su . spadek rzeczony zg łaszającym  s .f  *»tf-. t a i  ozaaozoncgo o., e , v j  Franeiszkov^i
pnym rzeczonych z m n ły .h  S tan isław ow i, Janow i,
W iornkom  i Rozalii W iernkow .ie  w częściach
iąoych  przyznanym  bf  !zie. -  Chrzanów 3 lmtopada 18op,

SeAzia pre». J. Kraeaski. — L. Majewski, p. s. «

(1235 ) C. K. SĄD POKOJU. (3 )
Okręgu IV. Chrzanowskiego.

w , m  w szystaioti m .gą yeh mieć praw a dr spadku p i megdy 
Antonim CheChelskim pozostałego luajątbu. z m łyna i z»S™dy " «  
wsi Ciężkowicach położonych, w aktach hipotecznych m. Kraków - 
i J  O ” w Cm. XI. Kośoioloe pod L . 16 ka tastru  zapisanych s o ła -  
d .iacego  się , ttżeby się w oiągu trzech miesięcy do Sądu tu te j­
szego 7,g ło s ili;  po opływ ie bowiem tak  oznaczonego czasu spadek 
rzeczony zgłaszającym  się Franoiszkowi Chechclskiemu i Pawłowi 
CheoheUkicmu zstępnym rm ir łe g o  przyznanym  będzie.

C hrzanów  d«;» >8 bstopada 18»3 ri.
Sędzia p rer. J . K rasuski. — L . Majewski p. e.

(1287)
N. 334. C. K. SAD POKOJU 

Okręgu 111. Mogilskiego.
Stósownie do u tt. b l  ust. o w łoś . usamowol. i «a ^ 8 łd ^ e " j  

12 nst. hyp. z r . 1814 w zyw a m ających prawo do spodku po nie 
l i c  J a n i e  D ziw iizu, w łość, z wsi M ogiły pozostałego, z jednej 
potowy domu i gruntu pod poz. 103 Tabelli zapisanych, sh ła d a ją -  

# ? ab z prawam i swemi do spadku tego w przeciągu m ,e- 
s ie iy  trzech zgłosili się. po opływie bowiem oznaczonego terminu 
podmieniony spadek ęcłasznjącem u się Józefowi i M aryanm eii mo 
Dziwiszdwdj, 2do S  oflńskiiu m a ł ż o n k o m , Nw zupełności p rzyzna- 
nvrn xoalaiie. — K aKÓw dnia grudnia 18->3.
( 1 - 3 )  L . R udow ski Fędsia p rea . — W . K orczyńsk i.
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arkusza druku Jako Dodatek pośw ięm ny m łodszym  czytelnikom, 
w którym  będą umieszczane Powiastki, Poezye , Żyw oty znako­
m itych  w przeszłości Polaków i Polek i L is ty  Jako w zory styiu.

Redakoya zar.ewniws.zy sobie nadto pomoc lioznyoh korespon­
dentów, gdy będzie w możności udzielać szan. czytelnikom naj­
św ieższe wiadomości ze św iata handlow ego, gospodarskiego, prze­
m ysłowego i artystycznego w k ra ju , pochlebia sob e , żo odpowie 
zadaniu acz tiader trudnemu dogodzenia w szystkim  słusznym  w y­
maganiom, i pozyska liczbę czytelników tek ą  chociaż któraby po­
k ry ła  koszta nak łada.
SP F " Cena prenumeracyjna  na rok 1851 pozostaje taż aoma to 
jo st 4 z łr . 24 k r. m. k. na pół roku z p rzesy łką  pocztową, zaś 3 
a łr . w m. k. na pół roku w miejscu. (1255-2-3)
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Dla Rodziców i Opiekunów.

Obwieszczenie.

komornik sądowy.

wie vTo'n VI. miej. P!,(1 L - 43 Bt*Jącej , będzie dnia 3 stycznia 
r. 1854 o godzinie lOteJ z raaa, na gruncie tdjie kamienicy w 3ch- 
letnia dzierżowe wypusaczony. Chcący takowy dochód licytować, 
iło ży  V a d i u m  w Summie zło. IOW), w yjąw .zy. ..kcesenrów Za- 
L.d*ki, h którzy lako wierzyciele, od złożen-a togo Vadium sąsJfwJJSTiSw vsna  k t ib v  sobie ż y c z y ł poprzednio za in form ow eo e ę  o takoy /y ch , 
z g ło s i Bię dó k a n o ^ a ry i  podpisanego C. k. kom orn ika  sądow ego.

Kraków dnia *ga grudnia 1853 r.
(1280) D ziarkowski, c. *

In»era.ty.
W A . P M O

V t'|a^ i» ił:l w*lnelni w obwodzie Ssndockim we wsi Miehalczowa 
rzv eościfńoti ed Są0,.» p r , e  Ł4paicf ku Bochni prowadzącym 

»amie«7.kałv, zawiadamia S,.aoowno Btrony interessoo ane, iż obo- 
więzuje się kaideS0 Ma,,n Wszelką ilość zażądaną wapna do- 
•tarczyć. (1 2 7 4 -1 -3 )

Mężczyzna w wieku la t t r z y d z i e s t u  kilku -bezżenny , k tó ry  od 
. , , . „,-,-how am u m łodsiezy w demach p ry -

kilkunastu la t poświęca s , j  * J « h® „ eg0 wyk8zt»łceni» m łod .ień - 
w atnych , . do w yższego n_ grnnto ^  ^  wło8ki j aDgie,_
oów prócs języka  n i e m i e c k i e g o ^ , f ^  ^ |kQ rnako_ 
'k iego wauolkio potrzebne w i .d ^ t eMno tego z ło ży ł dowody, z cze- 
m itssy rh  domach w y „obie być umieszczonym jako
g u w e r n e r !  Bh^szą w i a d o m o ś ć  czy to u .tn ą , czy t ć ż  pi.emną

Orlhopadische Heilanstalt
i n  B  R  *  8  Ł  A

Urn zahlreioi.cn, an mich gcriohteter' Wflnnohon und Anf rderun-
gen zu gonusen , habe ich mich entsehlossen, in Breslau eme o r-
thopadische H eilanstalt zn erricMf®>. >“ ,^ e,<,h.er . Kra" k« , di® »n
heilbaren Verkrflmmungen der Aofoahnt E l l « m,,Ste”j
odor an andorn ahnlichen Uebela loiden, Aufuahm e, Pflcge und
arztliohe Behandlung flnden sMlon- j  K losterstrasse

Die Anstalt wird mit dem V ,
N. 54 in dem Biisenbado, welohe* • m u n nothigen Lokalien, 
«.ueh einen schónen ger&omigen C arte" ^  Gelegenheit
cu Badern, sowohl W anneu- al* »»«h flussbadern  darb ie te t, e r-

° ffL,CdtemCLdh Ddies bekannt m ache, »"■ da„
H alb-Pensionare, welche nicht m der ^  tp ‘ Beibf.t wohcen auf- 
genommo- werden, und dass ** don ^ ''g im n as tisch en  Uebu.gen 
anch andere Porsooen, sowohl Kinder »ls Brwaehsene, weleho dor- 
aelben bedu fen, T h c i l  nehmen konn .  . .

Mundliche od r  sehriftliche An®eldnngM biu , , h beroit y ,n  Jetzt 
ab entgegen zu nehmen, und Jr„de,.® ® ""“snch‘e A u.kunft uber den 
Plan de.- A cstalt und uber die dm S^.gen der Aufnahme zu e r -  
thoilcn. -  B r e s l a u ,  den 18. November 1853 
(1281) ~ Dr. K e r n e l * ,  8ooi6hjM ed.-R ath und Profozsor.

f  (12 37) Pranumeration fur 1 8 5 - i (3) ^
J". auf den ''J '.

! W ie n e r  Cfotj&.f
Dieser Journal erseheint tkglieh zweimal, mit Aus- 

Ęp nahme Sonntags, wo bios das M orgenblatt und Montags, 
wo bios das Abendblatt ausgegeben wird.

^  Der Prenumerat ionspreis betriigt bei woehentlich sechs- ®  
X  maliger Postversendung vicrt lj. 4 fl., hilbj. 8 fl. und ^  
ętę ganzj. 1 6 fl.; ^
jte bei wocher.tlich siebenmaliger Postversendung ( s e p a ra te .^  
^  Expedition des Montag-Abendblattes, wodurch der durch jię 
^  den S.mntag entstehende Ausfall beseitigt wird und das 
®  Journal tkglich ankommt) viertelj. 4 fl. 2 0 kr., halbj. 8 ^  

fl. 40' und gsnzj. 17 fl. 20 kr.;
bei pesonderter Expedition sowohl des Morgen - ais ^  

Abendblattes, also tkgiich zweimaliger V ersendung, vier- 
Ę/f, teljabrig 5 f l , halbj. 10 fl. und ganzj. 20 fl. Ęf.
$  Die Pranumerationsbriefe wolle m an, mit deutlicher 
Ęl> Angabe d r Adressen, f r a n c o  einsenden an die f
$  Adm inistriition des W iener Lloyd. ^

W nowo urzqttaonyin handlu

16NAGE60 SCHAITTiH
w Rzeszowie

dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 
materyalnych z nowo przybyłych zapasów:

Pftte pectorsle Dra Georgć po 40 kr. pudełko.
Proszki tak zwane „Seidlit.zpowders“ p o i  zlr. 1 2 k r. pudełko. 
Rewalentę arabską PP . Barry du B arry i spółki w Londynie 

pakowaną w puszki blaszane po 1 złr. 6 kr. 2 zlr. 2 złr. 10 kr. 
3 złr. 30 kr. 8 złr. 30 kr. 17 złr. 12 kr.

Smarowidło angielskie gumiezne do tłuszczenia skór po 8 6 kr 
puszka.

Dra Popp wódka anatherynowa do płukania ust po 1 złr. 2 0 
kr. flaszka.

Tegoż samego proszek do czyszczenia zębów po 3 6 kr. pudełko. 
Tak zwane angielskie Roks et Drops cukierki mające smak 

owoców różnych, po 1 złr. i 1 złr. 30 kr.
Proszek perski do zniszczenia owadów szkodliwych, jak o to : 

pchłów, pluskiew i t. p. w flaszeczkach po 18, 20 i 24 kr. 
(1106) (10 16)

In der Schnitt- Moda -  und G»l»nterle- W aaren -  Handiuug des 
Untcrseiohceteu sind zu haben: # .Echle Seidlił* Powders

pr. Schachtel 1 fl- 12#<kr' CMze-

Steirisclier Rrauter - Saft
(l*83-l-3)CSOk Styryj9t0

IJmonftda gaaowa.

p a u l  M e d z l e l s k l  Sn Bochnia.

Lekarstwo to 
znane i upo­
wszechnione po

celniejszych stolicach Europy, łączy w sobie smak przyjemny 
ze skutkiem lekarskim , użyte bowiem wedle informacyi, prze­
czyszczenie sprawia.

Gdy wiele dotąd środków w tym celu używanych wstręt i 
obrzydzenie budzi, powyższą przeto limonadę jako nader miły 
i w potrzebie skuteczny napój polecić można.

Osoby wszelkiego w ieku, a nawet i dzieci limonadę gazową 
używać nogą. Butelka zakorkowi!nćj i osraołkowanćj
limonady kosztuje 1 zlr. mk.
(1 2 5 3 )       (3 )Środek barwiący włosy na 
blond i na czarno. ± “ r
wanycli, barwiąc włosy podług życzenia, nie pali ich ani nie 
niszczy - ■ juko nie metaliczny.

Barwniki sprzedają się flaszkami 1 IR  b l o i l d  2 złr. mk. 
11K C Z B l 'n O  2 złr. 15 kr. mk.

Życzące sobie osoby korzystać z powyższych środków, ze­
chcą się zgłosić do A PT E K I pod H IPPO K R A T E SEM  przy 
ulicy Floryańskiój, która takowe urządza i udziela informacyi*



Dodatek do Czasu.

{Si
\ (1240) Ogłoszenie prenumeraty
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Z przyszłym miesiącem Styczniem rozpoczyna się rok nowy, a co do czasu istnienia
rok trzeci:

D

{Si

S S
{ S
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Prenumerować można jak dotąd, bezpośrednio lub pocztę, pod adresem: „ Wojciech M a- 
niecki" dzierżawca drukarni zakład, naród. Ossolińskich, wydawca Dziennika literackiego.

P renum erata  dla m iejscowych:
całoroczna 8  złr. — półroczna 4  złr. — kwartalna złr, m [<>

P renum erata dla odbierających pocasta;
całoroczna 9 złr. — półroczna 4  złr. 3 0  kr. — kwartalna 2  złr. 15 kr m k 

W szelkie listy przyjmuję się tylko franco, wyjęwszy od stałych korespondentów. ’ Dla pp 
prenumeratorów we Lwowie przesyła się Dziennik gratis do ich mieszkania.

Kompletnych broszurowanych egzemplarzy wraz z tytułem i spiSem rzeczy z całego  
roku pierwszego  jakoteż z roku drugiego ( 1 8 5 3 )  nabyć jeszcze można u podpisanego
nakładcy, w drukarni zakładu naród. Ossolińskich we Lwowie.

Cena tak  pierwsze" o ja k  drugiego rocznika po 1 0  z łr . m. k. 
Prenumerujący Dziennik Literacki roCZilie od 1 stycznia 1854 roku, a zarazem życzący 
bie miec także pierwsze dwa roczniki w komplecie, jako prenumerator roczny otrzvina je po

(MOT) W  nowro urządzonym handlu (s-jg)

Igt'icego SCHAITTER *  Rzeszowie
dostfló można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 

aptekarskich z nowo przybyłych zapasów:
P. Dr. Borchardt Mydełko z ziół aromatycznych po. . .  .kr. 24 
P. Dr. Suin de Boutemard Pasta do czyszczenia zębów po kr. 2 0 
Essencya augsburska długiego życia mała flaszka po  kr. 4 0

duża p o  zlr. 1 kr. 20
Proszek p. Empcrgera do ostrzenia brzytew, bardzo sku-

teczny po.....................   kr. I 6
; Pastilles digestives de Bilin w pudełkach p o .....................kr. 40
i P. Genthonu likier badeński duża flaszeczka złr. 1 kr. 3 6
i mała flaszeczka....................... kr. 50

Balsam węgierski Seehofera flaszeczka....................................kr. 2 0
Algofon, nowy środek do prędkiego uleczenia bólu zębów

flaszeczka.....................................................  ,......................................   kr. 24

S i

s sS iS i

sobie
cenie prenumeranyjnej to jest po 8  złr. m. k. 

Lwów, dnia 30  listopada 1853 r.
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W . M a n t e e k i
uprąyw- dzierżawca drukarni zak}. narod. Ossolińskich.

K s f ’’ I™ Laufe des nachsten Quartals S 8 5 - 1  wird dcm P. T. Ilerren Abonnenten des Wanderer eine eigens hiezu 8  
bearbeitete genaue und auslnhriichc Uebersichtskarte des turktsch-russischen łiriensschauplafzes 
in Europa Utld Asietl g r a t i s  beigegeben werden.

S i
{Si
{Siss>

Erster Semester 1854.

auf die in W ien erscheinende polidsche Zeitschrift:

Iiainienica||n®Kazimie-
rzu w ulicy głównój Krakowską zwanój, w Gm. VI. pod L. 7 7  

stojąca, jest każdego czasu z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela pod L. 2 74 w ulicy Wiślnój zamie­
szkałego. (12 04-5-6)

Vinaigre Aromatiqne
de

Jean Vincent Bully a Paris
O cet a rom atyozny  w ynalez iony  p rzez  J a n a  W incen tego  Bully na 

w y s ta w ie  p a ry sk ie j 1849 r .  d la  sw ćj sku teczności zalecony  a  na 
w ielkiój w y s ta w ie  w  L ondynie 1851 r .  n ag ro d ą  oznaczony, s łu ż y  
Jako  środek  do podw yższen ia  i zachow an ia  w dzięków  piękności z a ­
p ra w ia ją c  k ilku  k roplam i wodę do m y cia , zapobiega trądom  go­
rączkow ej osp ie , lisza jom  i p iegom , w zm acniejąo  bowiem sk ó rę  
dodajo Jćj n a tu ra lać j św ie io śo i i p o ły sk u , niem niej u sp a k a ja  p a le ­
nie po g o le n iu , je s t  n iezbędny damom p rzy  to a le c ie , d la  s w ic h  
w łasn o śc i liygcn ioznych , Je s t w ielae p rzydatnym  do kąo ie l w zm a 
onisjąo  i ła g o d z ą i  w ażne funkoyo sk ó ry , a  o ży w ia jąc  sy s te m  m o- 
sk u la rn y , p rz y w ra c a  s i ł y  c;tłem u organ izm ow i. Z  ró w n v in »kut
k.em  u ży w a  « .  ta k ie  octu  tego  do p łu k a n ia  u i d la  s a j ó e i e n i a  
cnohaieniD . nudAniii zełmm .

S=S

S b

Isr
IMorgeoblatt cin ganscr Bogcn, — Abendblatt ein lialber fSogen,

Den lsten und 15ten eines jeden Monats wird eine neue Pranumcrations - Serie auf 3 oder 6 Monate eróffnet 
P r e i s  fO r W i e n :  Ganzjahrig 12 fl., halbjahrig 6 fl., vierteljahrig 3 fl., monatlich 1 fl. CMze 

F i i r  allc k r o n l ł t n d e r : Ganzjahrig 15 fl. 48 kr., hslbjahrig 7 fl. 54 kr., vierteljahrig 3 fl. 5 7 kr.’ CM

• l 1'* , <5 a ,u u i6 1 u śm ie rza ła  no! g ło w y , a
' <]$ pow ieki, w zm aom aj^  o o z j;  nakouiee k ropienie tym  netem  

o czy szcza  aepea te  pow ietrze i ch ron i od chorób epidem icznych n .p . 
ch o le ry  i każdej z a ra z y . J v

“ 01“ “ m d*4%£ ?£!*:,!?* “"’“ i”»—
(1065-?)_____________ J a n  l l i n r n i l y  S łu l ly  w Paryżu.

,.?X ^ s rPiTEK, PH  ...<&■ Cnmp.,  k t ó -

Der „ Wanderer u wird fortan bemtiht sein, die lieuesteil Nachricbten, besonders jene vom i&ricgsschauplatze
mit derselb.en schnelligkeit, Wahrheitstreue und Genauigkeit wie bisher zu liefern.
(1285-1-8)

ue unu  v jenauigK eit w?e Disner zu lie ie rn ,

Ber Verlag des Wanderer, Stadt, Dorotheergasse Nr. 1108.

Za najw. c. k. przywilejem i zatwierdzeniem W ys. kr, prus. Ministeryum spraw lekarskich
«£VAAAAAAAAAAśS ^  A A.5i A A A A A A A A 1

wyrabiane 4 « 1  <Cenajednćj na kilka i
wiosennych zioł >  ^  miesiecy uac/ki i
w roku 1853. >  , <  3 4  kr m t

Jw w yw w w S aromaty czno-lekarskie

IHTBŁO % ZIOŁ
zawiera w sobie prócz licznych wegetacyjnych, mianowicie aromatycznych i eteryczno olejnych materyj, mineralne części składo­
we, które skutek tego mydła właściwym i charakterystycznym robią. Nietylk0 że ono skórę miękką i gładką utrzymuje i tćm 
samóm wyziew tejże wolniejszym czyni, ale sprawia przez swoje chemiczne części składowe także swćm wpajaniem się i prze- 
rabianiem na skórę, podskórnią tkankę i gruzołkowate organa, wzbudzając w tychże na nowo czynność. Dra Borchardta Mydło 
z ziół jest przeto tak wybornym kosmetycznym piękności środkiem, jak niemnićj posiada własność wygubienia w krótkim czasie 
J ł i C g Ó W .  O S l l t c k  i wszelkich nieczystości skórnych w łagodny sposób.

Mydło z ziół Dra Borchardta, w białych zielonćm pismem drukowejn, i obok wyrażoną pieczęcią opieczętowane, 
. w oryginalnych pakietach jest do sprzedania jedynie tylko u PP J ó z e f a  U a r t l  w Krakowie. P. N ied zie l-  

/borckardts ł  skiego  w Bochni. K arola K orn e lii  w Brodach. Ignacego Schnirch i Th. '/jacliariasiewicza  w Czemiow- 
( | cacb. W . W illm ann  we Lwowie i u JÓZ. Jah n  w Tarnowie. fqn B ajan  w Jarosławiu. <8 . W iselberg

w Kołomyi. Ed. M achalski w Przemyślu. Ign. Sell flitter  w Rzeszowie A  t- J °hn Tom aszek  w Stani- 
(588-10) sławowie M arkus Schlifka  w Tarnopolu. JoZ. Jahn  w Tarnowie. Alex. S tańko  (aptekarza) w Bilsku.

Doniesienie optyeme.
Szkła dwubarwne do okularów,

jak najczystsze, i rznięte zupełnie sferycznie —
dla każdego oka9

przez  w iele  osób k o iz y s ta ie  ja ż  używ ane , o trz y m a ł ś a i t ż o  h»><lel 
podpisanego. MaJ% OB0 za le tę  oehron ien ia  w zroŁu od dalszego ze­
p s u c ia ; s łu ż ą  zatóm  do z łag o d zen ia  b lasku  * ł  rio a , śniegu itp- -  
a  z w ł a s z c z a  p rzy  gitoozndm  św ie tle  w y w ia rs ją  t k o tek  nad er zba­
w ienny , m ogą przeto  być sum iennie polecone i osobom d ługo p ra -  
oująoym  p rzy  św ieoy lu» lam pie, — co zdaniem  p ro fe sse ra  okuli­
s ty k i  W g o  S ła w ik o w sk ie g o  po tw ierdzić  sobie  pozw ala.

( 1 1 3 2 -8 )  '  A .  -n tM M .to n .

robów  o trzy m ali m edal r a  w y s ta w ie  c a łe g o  św ia ta  w l^ n n  lvn^"" 
o znajm iają  Szanow nej P u b licznośc i, że n ieu zo e ją  ty ;k o  te  z e c a tk i

św U deotw am i "z ‘ Z n  WarbZtataoh;  k ,ó re  »P d ra k o w a ^ m Sśw iadectw am i, z w ła s n o rgeznym  podpisem  fab ry k a n tó w . (1 0 5 0 -1 1 )

W a ż n a  w iadom ość d la p o siadaczy  sz o ró w , k ry ty c h  powozów 
dla ohoących mieo obuw ie sk ó rzan e  n ieprzem akalne.

Angielska Gummielastyczna tłastość
Patent Indian Rubber Grease o f William W ri-  

glesworth $  Comp, in London.
W y sm aro w a n e  ta  tłu s to ś c ią  sk ó ry  n igdy  nie p rzem ak a ła  ro b i .  

s .e  g iętk le , m iękkie —- i nie p ęk a ją  j e k  po iace j tłu s to ścL  obuw e 
z a ś  n ab ie ra  p rężnośc i i n iedolega ’ uw,e

skórrłv 8r « ° '  ‘a  P0B,iad,a  1 ** n » js ta rs z e  i n a jsn ż s« iskory  różnego  rodzaju  m ogą byo nżytem i.
T a  an g ie lsk a  gum m ielastyczna  t łu s to ś ć  Je s t w b laszanych  pu­

sz k a c h  w ra z  z opisaniem .
W ie lk a  p uszka  z ł r .  2 k r . 30. — śred n ia  z ł r .  1. — m a ła  k r  36

■nożna d ostać:
w K rakow ie K. H erm aaD a, w T arn o w ie  J .  J a h n a . w e L w ow ie  J  S 
Ju rg e n sa  — i J .  S tro m e n g o ra , w C zerniow oach i S ta n is ła w o w ie

^ X r t ar a w i \ B C h ^ ia HnaK16bera’ W B lZeW oh_______________  (4175-6J
(i2M) O b w ieszcz en ie  d o tyczące

S trac iła  służąca OKPBARY ś jy ld k re to w s , opraw ne 
^ 7 s  ł 7  odW, / ł. ‘!  8k4wfef w fu te ra ł  tie lono-s^aflrow ym , która 
W ła  w nnkł* "kt a  -.kieff* "»  rogu S z c w s 'ić j  ulicy i
znMdzTo r a i  1 dolfleg-; i n i  pl*cn S m j i ’pąn k un , Kto takowe 
" b f c P » d  N. 1 5 7 , Gm. IX ., gdz a  
------------- g (1y "  *fr. m!t. (1282)MalWiw
r z v n imekiAiy  , , A ' » E L  obok R 0 ?a tk i Z w je _
mu W w  M a S u *  tau ie  d® mT ta  ° bi k  ? ] h y  ®z e rok iej do do-
^ .T r a a lE J r * * * .

W i i l « M . . n j ( ‘ r N K i p
w ad roośc w handlu  K A a b "  IlBRRM ANN.

butelka po z łp . 
8. — B liższa

(1294-1-3)

. na rok 1854
i ' i  i i  ' aJbcym się roku 1854 polecam się do dostar. zania
{  . “ "JP^ędszeg-o I najtańszego na

i nze ro  ̂ Dzienników wszelkich tak l i r a j o -  
! w ych  jak i zag-ranicziiycń, w yjąwszy  
politycznych , które tylko w c. k. urzędach 
pocztowych zaniówionemi byc mom^.

J n i i n § z  W i l d t .
Księgarz w Krakowie.

(1256) w  B i a4 y m k a m i e~n7iT7̂ 3)
dostać m ożna Nasienia z Koniczvnv C 7 o . . „

Chmielu p r z e d n ie g o -  i W yk ę I  " ' t,r ’~
odbiera U rząd  ekonom iczny w  B ia ły m k t.^ -  l a nkow ane L i s t y  
ozow skim . — B ia ły k am ień  d 6 g ru d n ia  1$5 3 “ U W ®*, " r° 4210 z r °~

Józef Sznayder.
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8 Dodatek do Czasu.

X1292) (1 -3 )

JM fifd)es= mb Hnter^aftung§6fatt
Bei garizjahriger Pranuineration ist sogleich in W IEN  in Enipfang zu nehmen, und vvird

an auswartige Abonnenten augenblicklich versendet.
I. D a s  m e is te r h a ft  a u sg e fu h r te  P o r tr a t  H irer fctfn ig lich en  SHolicit d e r  d u r c lila iic lit ig s te n  P r in z e s s ln  E lis a b e th ,  

l le r z o g in  in  B a ie r n , d er  e r h u b e n e ii  B ra n t S e in e r  M a je s ta t  K a is e r  F r a n z  J o s e p h .
II. M aria  T h e r e s ia , K a ise r  J o s e p h  II. u n d  P r in z  L e o p o ld  in i K iin s t le r -A te lie r , ausgezeichneler Stalilstich nach einem

Original von Hemmelein, gestochen von Z astiera.
III. D a s  w o h lg e tr o tr e n e  P o r tr a t  O n ier  P a s t  l ia s ,  O b erfe ld h err  tier  t i ir ii is c lie n  D o n n u -  A n n e e ,  nach einem engli-

schen Stahlstiche von W eichselgartner.

Der „W iener T elegraf" beginnt am 1. JSnner 1854 seinen
serhsten J;ilirj;;ui”.

Der Beifall und die hoelist schmeichelhafte Theilnahme, welche 
diesem Tageblatte geschenkt wird, die weite Verbreitung, defen 
er sich in der ganzen Osterreichischen Monarchie und im Aus- 
lande erfreut, der Umstand, dass er

von der hochwtirdięen Geistlichkeit 
in alien Provinzen Oesterreicbs mit entschiedener Vorliebe ge- 
h lien wird, da sie in demselben Alles findet, was ihr zu wissen 
erwfinscht dst', und auf ihren heiligen Beruf Bezug ha t, und 
welche durch den „Telegrafen" ein B latt erhalt, welches auch 
andere A rtikel b rin g t, die jede vollstandige politische Zeilung 
enthalten muss, der Umstand ferner, dass ihn

llerrscliafts- und G utsbesitzer, Beainte aller 
llranchen ,

besonders Bezirksvorsteher, Polizei-, Landesgerichts-, Steuer- 
Post- und M agistrats-Beamte als ein Universal - Blatt be- 
trachten, weil er ihncn alle Erliisse, Verordnungenj, alle Aper- 
turen und Beiorderangen, dann die erledigten Stellen anzeigt, 
ihnen jede politisehe N euigkeit verlasslich und schnell mittheit, 
lassen crw arten, dass sich dieses, von den tfichtigsten Federn 
gescliriebene Journal im neuen Jahrgange eines noch hoheren 
Aufsihwunges werde erfreuen konnen.

I I I I  J a lire 1854 wird fur die M annigfaltigkeit und Reich- 
haltigkeit des „W iener Telegrafen" noch mchr geleistet.

Es wird eine fortlaufende Rubrik, unter dem T ite l: 
„ M i l i i a r i s c h e s  , “

bringen, und in dieser das Neueste und Interessanteste  
fur den W ehrstand m ittheilen: Alle Ereignisse, welche die- 
sen riihmlichen Stand beriihren, alle Erliisse, V erordnungen, 
Bcforderungen, neuen A nstellungen, erledigten Dicnstplatze, 
Veranderungen in der A rraee, Auszeichnungen, Ordensverleih- 
ungen, Tapferkeits- und anderen Verdienst-Anerkennungen, Be­
ri, h te fiber militarische Feste und Feirrlichkeiten, dann alle 
kriegerische Ereignisse aus dem In- und Auslande etc. etc.

Ilieher gehórt noch eine neue Rubrik
fur den Oflicier im Ruhestand**.

Ilie r werden m itgetheilt: Erinnerungen aus dem Kriegsleben, 
Versehreibungen von Schlachten, von Siegen, von Grossthaten 
der Braven, welche in den letzten Kriegen gefochten; Zfige von 
Beroismus und seltenen W affenthaten, von militfirischer Bra- 
vour und Geistesgegenwart u. s. w.

Es wird um Beitrkge zu der Rubrik „Militarisches" 
und zu der fur den „ Officier im Ruhestande “ ersucht, und 
werden die hieher gehorigen Mittheilungen namhaft honorirt.

Ferner wird der „T eleg raf"  bringen:
Ehrcnburli fiir die Gensdarmerie.

Zu diesem gehoren alle die erhebenden Zfige von unermfid- 
lichem Eifer und ausgezeichneter Thfitigkeit dieser Braven, 
welche so rfihmlich w irken, dass ihnen fortwahrend die dank- i 
bare Anerkennung des In- und Auslandes zu Theil w ird , und | 
welche in der kurzen Zeit des Bestehens der k. k. Gensdar- | 
merie die musterhaftesten Proben von Umsicht, M uth, Uner- j 
sehrockenheit, H ingebung, Aufopferung und echter Menschen- j 
liebe abgelegt haben. W eithin erschallt der R uf von ihrcn 
Thaten irn Kampfe m it den Feinden der Gesetzlichkeit, der

Ordnung, der offentlichen Sicherhcit und des E igenthum s, und 
keine ihrer ritterlichen Thaten sollte der Vergessenheit an- 
heimfallen.

Auch zu dieser Rubrik wird zu Beitragen eingeladen, 
und wird jede hieher gehorige Mittheilung von der Redaction 
ebenfalls bedeutend honorirt.

Endlich wird der „T eleg raf"  der
Industrie, dem llandel und deni blfentlicben  

Verkehre
eine Alles umfassende Stelle in seinen Spalten einraumen. E r 
wird vor Allem die vaterlandische Industrie , ihre Fortschritte, 
ilire Erfindungen, ibre neuen Bereichernngen ins Auge fassen, 
und dann aus dem Auslande alle hieher gehorigen Berichte 
aufnehmen, besonders die allerneuesten und nachahmungswer- 
thesten, originellsten, das meiste Aufsehen erregenden und ge- 
meinnfitzigsten Erfindungen besprechen. D ort, wo im Auslande 
durch Maschincn: Zeit, Geld und Arbeitskriifte erspart werden, 
werden die neuen Maschincn durch AbbildllUgeil und ge- 
naue Beschreibungen erliiutert. Endlich linden Haildcl und 
Verkehr, B b rse-\ach  ichtcn, eben so schnelle Mitthei­
lungen wie Berichte fiber Staats- und andere Lotterien, Con- 
sumtion und Notizen fiber Getreide- und andere Miirkte. Diese 
erscheinen tAglich in erschópfenden Anzeigen.

Da der „Telegraf" nicht nur der fleissigste und origiliellste  
Tagesbote sein w ird , so dass der Abonnent desselben 

cine Masse kostspi ligcr Zeitungen und Jour- 
n a l e  e r s p a r t ,

da dereelbe nicht. nur zu der um fas send sten

p o litisc licn  Keltuni;
sich erheben wird, sondern auch
eines tier besten Intcrlialtiiiigsblsitler,
ein Erlieiteruiigs-Joiirnal aller Stiiude enthalten wird, 
u. durch ausgezeichnete Erzahluiigen u. ft’ovellen ,
witzige Einfalle, humoristische Aufsatze, Tagsbonmots, Scherz- 
und Rathselspiele, komische Ereignisse, lustige Geschichten, 
abenteuerliche Erlebnisse u. s. w. ffir geistige Zerstreuung zu 
sorgen w eis, endlich

besonders die Frauen und die junge Welt
in den langen W inter-Abenden oder im Sommer auf dem Lande 
oder in Badern zu erheitern bestrebt ist. so durfte er auch in 
seinem unterhaltenden Theile alle Beachtung^ verdienen.

W ien, die Ereignisse in W ien, die W ienerta- 
gesbegebcnheiten, die W iener itonniots u.s. w. 

werden vorzfiglich ins Auge gefasst. Es gehort je tz t gew.sser-
massen zur Liebhaberei

den W iener T a g s * D i s c o i i r s

recht tfichtig auszubeuten. Es interessirt die Leser gleich in 
den ersten Morgenstunden beim Caffee zu er a re n , was Tags 
vorher von den Frfihstunden bis spat Aben s in der ganzen 
Stadt und in alien Vorstadten N e u e s  (Komisches und Trau- 
riges) vorgefallen.

W ir laden zu M itarbeitern an dieser R ubrik g an z W i e n  
ein. Ein jedes Ereigniss, das unserm Journale ZUerst mitge­
theilt wird, honoriren wir gut.

W ir bezahlen diese „Neuigkeiten" nach lhrem W erthe, und 
gerne ffir jede einzelne, von 2 0 kr. CM. angefangen, bis hin-

auf zu einem Ducateil in Gold. Freilich mfisste eine solche 
Neuigkeit von grosser W ichtigkeit und ganz gewiss unserm 
Journale a l l e  i n  und Zlicrst mitgetheilt werden, sie mfisste 
wirklich eine Gohl-Ncuigkeit sein. W ir bedingcn uns nichts, 
als die W ahrheit der Angabe, und dass die Mittheilung nichts 
Anstossiges enthalte.

Es gibt genug Personen in Wien, welche taglich eine Masse 
von N euigkeiten, Tagesereignisse, Tageswitze etc. etc. zustrfi- 
m cn , und die es nur darum bei dem „ blosscn Nacherzalen “ 
bewenden lassen, weil ihnen das schriftliche M ittheilen nicht 
honorirt wird. W ir honoriren diese Mittheilungen Tag ffir Tag, 
und verlangen nicht einmal gefibte Federn, die sie aufschreiben, 
sondern oft nur eine mfindliche Erzalung. Vielen Caffeehaus- 
und Gasthausbesucheru eroffnen wir hiermit eine Quelle, Nutzen 
aus ihren Erfahruugen zu ziehen.

Beitrage aller A rt sind zu adressiren an das Redactions- 
Bureau des „W iener Telegrafen" in W ien, S tad t, Adlergasse, 
nachst dem rothen Thurme N r. 6 4 8 ,  Mfillersches Gebaude, 
Hauptstiege 2. Stock links.

Man pr&numerirt den „W iener Telegrafen" in dem nnter- 
zeichneten Comptoir ffir W i e n  v i e r t e l j a l i r i g  mit 3 fl. CM. 
und freier Zusendung in H aus, h a l b j a h r i g  mit 5 fl. CM., 
g a n z j f i h r i g  mit 8 fl. DMze.

Auswartige bezahlen sammt freier taglicher Zusendung durch 
die Post vierteljahrig 3 fl. 3 0 kr. CM., halbjahrig 6 fl. 80 kr. 
CM. (3 0 kr. CM. fiir Franco-Zusendung des B ildes), ganz- 
jahrig  10 fl. 3 0 kr. CM. (die 3 0 kr. CM. fur Franco-Zusen-
dung dreier Bilder).

W er den im Jahrgange 1853 mit so allgemeinem Antheile 
gele8enen g r o s s e n  R o m a n  i n v i e r  T h e i l e n  

von Dr. Otto Horn, 
der ein seltenes Glfick machte, und nachgedruckt werden musste, 
und den T itel ffihrt:

„■lie Tocliter des ■*roletnriers,“
zu erhalten wfinscht, (die Ilandlung geht im Jahre 184 8 theils 
in W ien, thoils ausser Wien, dann in Mahren und Ungarn vor, 
und ist reich an fiberraschenden Situationen, verwickelter Iland­
lung und Charakteren aus dem Leben,) voile 2 fl. CM. dem 

i Abonnement beischliessen, woffir dieser treffliche Roman por- 
t o f r e i  versendet wird.

Auch kann man den „Telegrafen" auf zwei Jnhre 
abonnircn, wodureh e r  n o c h  w o h l f e i l e r  kommt, und gegen 
b a a r e  V o r h i n e i n b e z a h l u n g  nur 16 fl. CM. kostet, dem 
gemiiss der Abonnent 4 fl. CM. erspart und

sechs praclitvolle Bilder
erhalt.

Die Adressen mfissen sehr deutlich angegeben werden, und 
stets der Provinz und die Jetzte P ost genau angegeben
werden.

Die P r & n u m e r a t i o n s - B r i e f e  mi t  G e l d  mfissen der 
neuesten Postverordnung gemkss, frankirt werden.

Comptoir des „Wiener Telegrafen" in Wien.
Rauohar.steingasBe, Eoke dos Wallgasscheng Nr. 326.

W ic lit ig  fu r  j e d e  I la u s h a ltu n g .
Die k. k. Landesprivilegirte

STEARI1MERZHI
von Anton Himmelbauer et Comp, in S‘° cker»« bei Wien, ha­
ben vor den Mill?- und IpOilO-Merzcn den
VorZUw« dass sie weisser sind als^dicse, und bei
vorzfii'licher Dochtverkohlung wegen ihrer g a S » I m l i c h e « l
brciten Flamme heller und d o c h  spar-
k a m  brennen.

Las Depot ffir Galizien ist in Lemberg bei H errn •
^ t  i n k l e r ,  W allgasse N . 3 1 4 7 der zur Fabriks-Prei- 
gen zuzttglich F racht und Spesen verkauft und auch Auftrkge 
*ur Ausffihrung ab Fabrik aufnimmt. (1 0 8 6 -1 2 )

(4-5j proszek do ostrzenia brzytew. (1239)
N iłdJ p od p isan y  ozn»lm i»  Szanow ndJ P u b lio z n o io i, i i  o tr z y m a ł

n o w y  z a p a s  zew sz ą d  p o szu k iw a n eg o  p roszk u  ô  o s lr se n ia  b rz y tew . 
P r o sze k  ten  n o w o -w y n a le z io n y  b a rw y  ozerw on  j , p r z e w y ż s z a  do­
tąd w s z y s tk ie  w  tym  w z g lę d z ie  w y nB ,a® '> m a w ła s n o ś ć ,  iż  
p o sy p a w szy  m aleń k ą  ty lk o  ilo ść  te g o  p rósz u po rzem ien m  i b r z y -p u p yp aw szy  m a ic in t^  vjibw *-o - k r» v łu r j  “ “  * " " V
tw g  po nim k ilk a  r a z y  p rz ec ią g n ą w szy *  J w a  odraza s tn je  s ie

la leńką ty łk i 
Ika r a z y  |ir  

o s tr ą  i zb iera  w ło s  p ra w ie  bez ozu 01,®-
P ró szk a  te g o  d o sta ć  m ożna po cen ie  r. m. ^ Ka g j t u tg  j c _ 

d n e , n pp. R ied el i C. F . M ilde w e  L ,w ow ie K. L a sz k ie w ic n  
w  B ia ły . C . F . B re itk o p f w  C ie s* y ” ie - . : C;  H irsch  e t  S oh n
w  O p aw ie . 8 .  W a r z e s z k ie w io z  w  W a d ow ioaoh . J . K otiers w  W ie -
lio z c e . A . K a so rzy k iew io z  i P . N ie®*ie 8 w  B ochni. A . B ey er  
w T a rn ow ie. F . J a s z k ie w ic z  w  R z e s z o  le. B racia  J o s z k ie w ic z
w J a r o s ła w iu . Ed. M ach aleki w P r*c |UJs a . *• O rzesick i w  S t a ­
n is ła w o w ie . Sehn buth  e t M oraw etz  w  la rn op o ln . B raoia C zu ozaw a  
w C zern io w ca ch . , .

W  K r ó l e s t w i e  l * » l s l 4 le * ^ *  *a s  “ ®8* to |e  Jedna sz tu k a  i 
z łp ., i d ostać  m ożaa  u pp. L . S t a l in 4* ' w  **a r sz a w ie . J . W io z n i-  
k iew io z  w  P io trk ow ie . J . F er e n so w ie *  w  C zęsto ch o w ie , j .  H erdyn  
w Radom iu. L . M ozd zyń sk i w  K ie le*0"- “ • Dutreppi w  S an d om ie­
rzu . K. B etcz y k icw ic z  w  L nblinie.

K arol Hermann
w K rakow ie w  R y n k u , u k tó reg o  je s t  g łó w n y  s k ła d .

(1089) Świeża czarna c •>

w wybornym gatunku
sprzedaje się

n a d z w y c z a j n ie  tanio — funt polski
p o  3  z tr .  "gjj

w handlu pod firmą A \ T O \ I  I l f lK Ł iZ E G  w K rak ow ie .
Kto 10 funtów na raz kupi, otrzyma stosowny rabat.

P lantacyj
dobrze u p ra w io n y ch , d w a  o d d z ia ły : j e ­
den od u lioy  S ła w k o w s k ić j  do F lo r y a ń -  

,  „  s k ić j ,  d ru g i: od te jż e  do S zp ita ln ćj , są  
do p od d zierżaw ien ia  a a zd eg o  e z a su . W ia d o m o ść  b liż sz a  u w ła ś c i ­
c ie la  k am ien icy  N. 5 1 9  gm . IV . u lica  F lo ry a ń sk a . ( 1 2 6 3 - 3 )

K osw ^nrr So®oiaw*K? Redaktor odpowiedzialny. Aston CuwjinPp nan^diea drukarni


